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imię jednego z najsza hetniejszych i g: jbr- 
dziej. wolni: miłujących narodów świata. 

JW końca tego protesiu znajdujemy Szczere 
uznanie i podsiękę dle posła Mahony'ego wyra” 


że uiewłaściwem byłoby opuścić obecnie ien 
kraj. Dokonany świeżo krok nie zmieni niczego 


w zasadzie kwestji tej Przyznajemy, że kwa 


sija to ważniejsza, niż «dzono i że okupacja 


pewne jego słabosik i natózi, co prawda, nie 
bardzo przystająca tax do wieka, jak do urzędu 
—a co klab mówi, to Pstarsbacg wis, Nie po- 


trzeba juz nawet dygnitari i patrjotyzmów kla- 


l otwarcie, bsz obawy, bez 
fałszującego prawdę ugrzecznienia postawił, ko- 
inu wypadało, 


przed oczy miszczący pochód 
przewrotu po 


r. 1868, a dobierając się jaż do 


głębi duszy, którą sobie wyobraził nie taką, 


atak na społeczeństwo polskie, to bardzo złą 
obrała drogę, bo droga ta prowadzi do kopania 


taką pracę mogą być wdzięczne Reiehswekr 


przepaści między społeczeństwem a armią, a za ' 
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„Polacy są niezdolni da zestanie walnym! oby- | do s >. ia a obrony, czy co innego, a za- | gej powyższe są rozdzielone, jak w Kijowie | miczne, mógł sobie jeszcze umysł jenerał-gaber- | podstawie zupełnie fałszywie przedstawiorego SR 
watelami, są dziki-go ı a*auturiiczego uspozo- znaczywszy a alszy m Gat RE telegramy, ea- Fi w Wilnie. O tei porze roku, czasem wcześniej, ; natorski żądania moemorjałowe przyswoić; ale | zajścia w tutejszym „Odeonie*. Twierdzi mia- A 
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Gazety angielskie wyraziły cię jak najme: £ by nie klęska Włochów. Pustynia Wad: Halta | utrzymanie się na urzędzie przy jakiejbądź po- a. 


bsiej o mowie p. Johnsona, a jedna z nich 
Bia aby, Mal” (ak nienawidzi Polaków, 
przeniósł się do Rosji, gdzie może na tej niena- 
wilkci zrobić interes. „W wolnej Ameryoe— pisze 
ów dziennik—za wygłaszanie takich zdań o szla- 
chetnym narodzie mogą p Johnsona spotkać 


Teofila Wiś:iosskiego w Galcj, o zjazdsch 
gp Wojsławiu i doradzał aresztowanie HE ranci- 
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riaezaprzeczęnie jest ochreną przeciwko napa- 
ciom derwiszów. Gdyby obecnie Kassala upa: 
dła, skutki byłyby nieobliczone. Mamy nadzieję, 
że obecna wyprawa zepobiegnie upadkowi Kas 
sali. W tej polityce nie jesteśmy osamotnieni. 
Niemcy popierają nas, Austro Węgry gorąco 
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Brzeżany doniósł o um Breirlowi, ten zwlekał 
tak długo z nakazem aresztowania, aż Wiesio- 


lityce, systemacie, programacie —a wreszcie ZQ- 
pełnie bez programatu, co byloby dlań najwy- 
godniejszem. Będzie on miał zawsze swój wła- 
sny program — dla siebie; wzdycha tylko do 
tego, aby mógł jeszoze jakie 5 lat n nas guber- 
natorować i ż dwóch pensyj. które pobiera z 


pułków Kaudelka i Mazzucheli w sile 600 lndzi. 
Rzeszów: Bataljon pieszy p. Kaudelka, 
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„eresgondsnejla. 
Kraków 23. marca. 


(.Reichswez:* o społeczeństwie polskiem. -- Wykłady dla 
praktycznych rolników. -- Wręczenie adresu panu dy- 


o bierny opór chłopów — biurokracja uczy- 
ła ląd „czynów*, 
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czynniki dotąd w Reichswehr nie sprostowały ; 
uczynią to może w czasio najbiiższym, a wtedy 
wyjdzie najlepiej na jaw cała ohyda pestępowa- 


tytuł, a pracującego na szkodę monarchii, wbrew 
prawdzie, wbrew postępowaniu całego naszego 
społeczeństwa, obywatelstwa, władz i prasy. 


Ztrodnieze to działanie zmusza rząd cyrkularny 
do zarządzenia nadswycsajnych środków osiio- 


nia wiedeńskiego pisma, noszącego tak szumny , 
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FILJA MAGAZYNU „AU LOUVRE“ 
jako, wkładu komisowego wiedeńskiej] firmy 
Lwów, ul. Sykałuska l. 6. 


TEPPICHHAUS METROPOLE z Wiedn 


gestan, 
arwbości 


rodzaju. Fpecjalny 


va 4 


rów 2 kzwajczrśl g, 


ka i steły 


aplii acją. 


p) 
+ 


ko to; Da 
ledem b 


ja 


e pod wz; 


dywsny 
ellad kap 


y 


'ny wszelkiego 


iękne 
papie? 


pecjal 


. 


ins p 


MJjgikÓRU Ne 
t 


, 


poret Jun biek 


| 
«rożytne prawdz 

dyWrDy 

1101 €, jt 
Specjalny shied firanek i sto 


jitan wylctsrii. 


ńekie 
ólst 
je 


p 


cziviajaco tanich cerach. St 
p: Emp ue 
elzyżCneę, 
iu w najcvdtwr 


tje, welwewe, 


? 


i 
mitejji i yite 


tpenjile firenli i stwy kcrcekowe, 


jgtefre z 


ET mewy 


ka 


EJ kc 


Besik, Pubar Mikha, Ajprrosien. Fudłiis, Sunak i t. 


b i pieru 


ich ramieićw, dalej cywiary Irulr€ 


CIP41CY 1 payed 2 vełiniItj 


z maierj) wełniany i 


Qrjentalre 1 Foxe, 
wezejlk 
sbŁłyd 


LWÓRAIOI. 


<w 


stkich ziem polskich. W dobrze zrozumianym 
interesie własnym przybyli na nie doświadczeni 
gospodarze, by rozszerzyć horyzont swej wiedzy 
1 dowiedzieć się o tem, co najnowsze odkrycia 
i nauka zrobiły dla rolnictwa, w teorji i pra- 
tyce. Wykłady też stanęły na wysokości za- 
dania: obięły nietylko najważniejsze kwestje 
obecne uprawy roli, ale dotknęły bliżej kwestyj 
żywotnych, obchodzących rolników, jak np. 
związki rolnicze na zachodzie Europy, mające 
na celu wytworzenie silnej organizacji rolniczej. 
Z wykładów tych poleciło ministerstwo złożyć 
sobie sprawozdanie, celem bliższego zapoznania 
się z rzeczą. Próba wypadła świetnie. Podobno 
kurs następny odbyć się ma we Lwowie. 
Dzisiaj w południe odbyła się tu piękna 
nroczystość. Urzędnicy kasy oszezędności m. 
Krakowa wręczyli piękny adres p. dyrektorowi 
Slękowi za to, 14 on głównie przyczynił się do 
tego, że dyrektcerem kasy zamianowany został 
nrzędnik tej instytucji p. Zygmunt Kowalski. 
Adres wręczyła deputacja, przyczem imieniem 
jej przemówił pięknemi słowy urzędnik kasy p. 
Marceli Popielecki. Tekst adresu wyraża gorącą 
wdzięczność dla p. dyrektora Slęka i podnosi 
jego zasługi, jak dokonaną restaurację kaplicy 
Jagiellońskiej, podjętą restaurację kościoła ów. 
Krsyża, zamiersoną budowę Mazeaum techniczno- 
przemysłowego, wreszcie opiekę .i troskliwość 
o urzędników instytucji. 


Feldmarszałek Gudowicz. 


(Z pamiętników Michała Czajkowskiego, Mechmet- 
Sadyka baszy.) 


Feldmarszałek Qudowioz był prawdsiwym 
ukraińskim kozakiem. Pysznił sią swem ssia- 
checkiem pochodzeniem, łaską Bożą i carską. 
Oirzymawszy na podbicie Anapy, fortecy (w kraju 
zakaukazkim sa wschodnim brzegu morza 
Czarnego), zbudowanej na piasku, godność 
feldmarszałka, uważał się za pierwszego wojo 
wnika w świecie. Nie odznaczał się on ani wiel- 
kiem oczytaniem, ani uczonością ale był szla- 
chetnym człowiekiem i bardzo lubił kozaczyzrę 

Kiedy ks Adam Czartoryski zrzekł się sta- 
nowiska kuratora okręgu naukowego, mianowano 
na nie faldmarszałka Gudowioza, a jego pomo 
cnikiem został Tadeuss Czacki. - 

Pewnego rasu, rozmawiając z Czackim. za- 
pytzł go, kogo uważa za najpierwszego dowódtcę 
teraźaiojszych czasów. Czacki bez wahania od- 
powiedział: 

-- Pogromcę Anapy. 

Foldmars:ałek skcezył z krzesła i Bciskając 
Czackiego, rzekł: 

— Teraz się przekonałem, że jesteś pierw- 
szym mędrcem naszego wieku! 

Od tego czasu Czaeki robił wszystko, co 
chciał, a feldmarszałek na wszystko dawał po- 
zwolenie, wszystko zatwierdzał. 

Jeden z synów f:ldmarszałka ożeniony był 
z panną Zaleską, siostrą marszałka Seweryna 
Zaleskiego. naszego sąsiada. Urządzsjąc uroczy- 
sta pożagnanie profesorów, wyjeżdżających do 
Charkowa. feldmarszałek zaprosił na tę ureczy- 
stokć marszałka Zaleskiego i mego wuja, Jana 
Kantego Głębockiego, towarzysza z wojska sy- 
nów (ładowicza, a również wyraził życaanie, aby 
przywi źli mnie ze sobą. W przeciąga paru dni 
dawano galowe obiady, urządsano polowania, 
łowienie ryb, były tańce, śpiewy, muzyka. Za- 
proszono całą okoliczną szlachtę. 

D.ugiego dnia przybyło dwóch nowych 
gośc:: Światosław Bieżyński i @otard Sobański, 
obaj kamerjnnkrzy carskiego dworu. Pierwszy 
był siostrzeńcem pani Gładowiczowej, drugi sæ 
siadem. Feldmarszałek przyjął ich bardzo u 
przejmie, ale za żadną cenę nie chciał się zgo- 
dzić ra to, aby posadzić tych gości przy jednym 
stole ze sobą i pozostałą szlachta, wrśód której 
znajdowali się i prości dzierżawcy bez żadnych 
majątków, ale należący do starych rodów szla- 
checkich. Na wszystkie prośby odpowiadał : 

— Nie, nie, to stanowczo rzecz niemożliwa. 
Mówcie co chcecie, a przecież to tylko lokaje, 
chociaż carscy. Jakże można pozwolić, ahy lokaj 
siedział przy jednym stole ze szlachtą! 

Gdy jego synowa, którą on bardzo labił, 
zaczęła prosić. aby smienił swoje postanowienie, 
u:ałowawszy ją, rzekł: 

— Nie, w żaden sposób tego zmienić nie 
można: nie rozumiesz tego, co to znaczy polski 
saiachsic: gdy na dolinie Józafata staniemy 
przed obliczem Boga, to szlachta polska i star- 
szyzna kozacka będą stali obok świętego Mi- 
chała, białego archanioła, przed królami, ksią- 
żętami. nawet przed świętymi — jakże ja mogę 
posadzić lokaja se szlachtą? Nie, ja jestem 
szlachcicem polskim | 

Nie można było z nim nic zrobić, trzeba by 
ło posadzić kamsrjunkrów pray osobnym stole. 

Urządzono wielkie polowanie z obławą, z 
chartami i z sieciami myśliwskiemi do łowienia 
wilków na wabika. Widziałam wtedy, jak sta- 
ry fldmarszałek podchodził do włościan, 


O Z Z A ZE Z ZO Z OO O Z O W WA W O Z A OE AE 


+ dzięki swej bystrości umysłu, energji, 


Yaa Żółkiew, 


DZIENNIK POLSKI z dnia Marca 28. 1968r . 


giego weżmie kawałek wędzonej słoniny, aby 
sprobować, czy jest dobra, Chłopców obdarzał 
słodyczami, siadał przy ognisku, a włościanie 
wyśpiewywali mu ukraińskie damki, dzieciaki 
tańczyły przed nim trepaka z prysiudami, a on 
mruczał: 

— Siudy, tudy. 

W tem zawierała się cała tajemnica miłości 
i przywiąsania, dochodzących do ubóstwiania, 
jakie żywili włościanie do feldmarszałka Gudo- 
wicza. Zarozumiałość faldmarszałkowską zostawiał 
w pałacu w'Czecze!niku, a na polowaniu, jako 
szlachcic i kozak, bratał się z prostym ludem 
kozackim. 


List otwarty 
do dra Karola Lewakowskiego 


z wezwaniem, aby mandat posła miasta Lwowa 
do rady państwa złożył i w ten sposób podał 
możność wyborcom stolicy swobodnego objawie- 
nia swojego przekonania w zasadniczej sprawie: 
o ile poseł miasta Lwowa może nie należeć do 
Koła polskiego. — 

podpisali w dalszym ciągu: 

Dr. Oswald Balzer, dr. Stanisław Slarzyński, dr. 
Stanisław Głąbiński, dr. Roman Pilat, dr. Włady- 
sław Abraham dr. August Balasits, dr. Aleksander 
Janowicz, dr. Piotr Stebelski, ks. Szczęsny Malarski, 
ks. Longin Tabiński, ks. Władysław Kotuski, ks. Jan 
Wilkicki, ks. Zygmunt Lenkiewicz, ks. Jan Chęciń- 
ski, ks. Józef Gabrysz, Andrzej Perediitkiewicz, Jan 
Mielecki, Łukasz Czernik, Piotr Gerono, Franciszek 
Zuber, Stanisław Kruk, dr. Wiktor Opolski, dr. Cze- 
sław Uhma, dr. Adam Szulisławski, Jan Jasiński, 
dr. Grzegorz Ziembicki, Włodzimierz Chaberski, Mi- 
kołaj Hołyński, Adam Starzecki, Wiktor Tyblewicz, 
Mikołaj Latoszyński, Zdzisław Onyszkiewicz, Romu- 
ald Theodorowicz, Meliton Menczyński, Zygmunt Suł- 
kowski, Klemens Ilgner, Kazimierz Hroboni, Zygmunt 


Kędzierski, Zygmnat Pszorn, Zygmunt Leski, dr. 
Bogumił Bieńkowski, Buchodolski, Heuryk Towarnicki, 
Korneli Jan Leliwa Pielecki. 

(Ciąg dalszy podpisów ogłosimy 
jutro). 


KRONIKA. 
Pamiętajmy © fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Biarjuez lwowska. 

Sobota 28. marca. 

W sali XII. uniwersyteinu zebranie miesięczne 
Tow. ludoznawczego, na którem dr. Iwan Franko 
wygłosi odczyt p. t. „Opowieść o Barlazmie i Jo- 
zefacie.* 


Teatr hr. Skarbka: „Dziewczyna z Nawarry“ | 


i „Madame  Sans-Góne.* Początek o godz. 7. wie- 
eezorem. 


Kalendarz. Sobota (28): Sykstusa p. Wichód 
słóca o godzinie 5. minut 54, sachód o geduinie 
6 minut 16. 

Kałsadarz myśliwski. Wolno polować za cie- 
trzewie i głuszce koguty, słomki, bażanty i kuro- 
patwy, pizetwo błotse (krzyki, dubelty, kulony, ba- 
tsljony), ptactwo wodne (dzikie gęsi i kaczki). 

Kalendarz rybacki. Wolno łowić: świerki, wy- 
rozuby, czopy, leszcza, łososia, pstrągi, jazie, węgorze 
czecznyj, kłonki, szczupaki. 

M:anowania. P. Stanisław Harlender .mia- 
nowany rzeczywistym nauczycielem w seminarjum 
nauczycielskiem w Krakowie. i 

Prezydjaum krajowej dyrekcji skarbu zarsiano- 
w»ło koncepiastę skarbu Emila Metzyera inspektorem 
połatkowym w IX. klasie rangi, 


| To chyba jasne? 
ł 


| mamy bowiem zanadto wiele dowodów, które stwier 


konceptowych aś | 


KA 


dziełem jest, że Żółkiew, która przed dziesiątkiem 
lat była małą i miechlujną mieśviną, dziś posiada 
dobre oświetlenie, trotuary i inne nrządzenia; stawia- 
jące ją na rówai z naszemi piękniejszemi miastami; 
jego działem jest, że zarząd tego miasta, który dawniej 
był nienajlepszy, dziś spoczywa w rękach sprężystych, 
jedynie dobro miasta mających na oku. Ten człowiek 
czynu w przeciągu lat kilku zdziałał dla Żółkwi 
więcej, niż inni, nie mogący lub nie umiejący podołać 
swemu zadaniu, przez całe dziesiątki lat zdziałać 
zdołali; uiestrudzony ten pracownik działalnością 
swoją dowiódł, że zajmując stanowisko starosty 
można i powinno się być nietylko urzędnikiem, ała 
też i obywatelem kraju, a wynikiem swej precy 
okazał, że jeden rozumny, ożywiony dobremi chę- 
ciami i należycie swe stanowisko rozumiejący czło- 
wiek, zdziałać może więcej, niż całe legjony tych, co 
nie starają się wniknąć w miejscowe stosunki i cb- 
znajomić się ze wszystkimi tajnikami administracji, 
kierować i rządzić chcą tylko od biórka. To też 
nie dziw, że tego człowieka, tego wzorowego urzę 
dnika i prawego obywatela kraju z żalem niewy- 
mownym żegnała Żółkiew, gdy przed dwoma laty 
powołany został na stanowisko radcy namiestni 
ctwa i referenta administracyjnego rady szkolnej 
krajowej i wówczas to powstała myśl wręczenia mu 
imieniem miasta Żółkwi daru honorowego, któryby 
był wyrazem czei i wdzięczności tego miasta dla 
swego dobrodzieja, a zarazem dla niego i jego ro- 
dziny był miłą pamiątką i dowodem uczczenia pra- 
wdziwych zasług. Dar honorowy, wręczony przez 
reprezentantów miasta Żółkwi przedstawia się bardzo 
pięknie, jest to czasza srebrna podtrzymywana przez 
figury alegoryczne, ozdobiona emaljowanymi herbami 
miasta, inicjałami radcy Lanikiewicza i stesownym 
napisem, zawierającym dedykację. 


„Divide et impera“. Pod takim tytnłem umie- 
ściliśmy w Nr. 81. Dziennika polskiego artykuł 
w sprawie zakładania przez rząd rosyjski czytelń lu- 
dowych w Królestwie Polskiem, gdzie jasno i otwar- 
cie wyraziliśmy nasze zdanie o tej sprawie, a jak 
się pokazuje, uchylilismy cokolwiek zasłony tajemni- 
czości, jaką rząd rosyjski otacza swoje cele. Pochwy- 
cił bowiem artykuł ten Warszawsktj Dniewnik i 
powiada: „Dziennik Polski nie myli się tylko w 
jednem : rząd rosyjski nie będzie twierdził, że „Pol- 
ska nie jest zabronioną*. Prześladował on zawsze, 
prześladuje i prześladować będzie propa- 
gandę polityczną i te osoby z inteli- 
genoji polskiej, które nietylko same 
pragną Polski, ale starają się i w lud 
wszczepiać myśl o możliwości przy- 
wrócenia niezawisłości Polski“. Chyba to 
bardzo jasno określa dążenia rządu rosyjskiego, lecz 
gdzież się w takim razie podziały zapewnienia tego 
samego Warszawskiego Dniewnika, który jeszcze 
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| przed niedawnym czasem twierdził z całą stanowczo- 


ścią, iż rząd rosyjski wcale nie prześladuje polskości ? 
| My w naszym artykule nie pisaliśmy wcale o „nie- 

zawisłości Polski“, a jednak nawet w tych czytel- 
niach ludowych dopatruje się Warsz, Dniewnik dą- 
żenia do wskrzeszenia Polski. Dowodzi to jasno, że 
utrzymanie języka polskiego jest dla caratu równo- 
znacznem z rewolucją jakąś, z chęcią wyłamania się 
z pod knuta — i ala tego język ten tępić należy. 


Dalej pisze Warsz. Dniewnik, iż rząd nie ju- 
dzi chłopów na panów, ale na to nie odpowiadamy, 


dzają właśnie eos wręcz przeciwnego. 

Temperatura Barometr stoi w mierze. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Najwyższa temperatura -+ 96°C., 


| najniższa + 0570. 
| Burmistrzem m. Wieliczki wybrano p. Wil- 


helma Kocha. 
Nowy urząd pocztowy wejdzie w życie z d. 


praktykantów skarbu: dr. Jerzego Michalskiego, dr. į 1. kwietnia br. na dworcu w Sobowie w pow. tar- 


Franciszka Wolanieckiego i Tadeusza Smiglewskiego 
koncepistami skarbu w X. klasie rangi dla służby 
pedaików stałych. 

Peżyteczny okólnik. Magistrat lwowski wydał 
bardzo peźyteczny i na szczerą pochwałę zasługujący 
okólnik də wszystkich właścicieli kawiarń i szynków 
wa Lwowie, w którym oświadcza, iż właściciel lo- 
kalu, pozwalsiąsy u siebie grać w bilard stndentom 
gimnazjalnym, traci tem samem prawo utrzymywania 
bilerdu. Należałoby tylko gorliwie przestrzegać 
okólnika. 

Trzechsstietnia raczn'ca. W roku bieżącym 
upływa lat 300, j:k w naszem mieście osiedliły się 
dotychchas istniejące PP. Benedyktynki. 

Wręczenie daru honorowogo. Dnia 19. marca 
r. b. przybyła do Lwowa deputacja wybrana z łona 
rady gminoej miasta Żółkwi pod przewodnictwem 
burmistrza p. Rozwadowskiego, 
Józefowi Lanikiewiezowi, radcy namiestnictwa, 
a byłemu staroście żółkiewskiemu i honorowemu 
obywatelowi miasta Żółkwi w dniu jego imienin dar 
honorowy imieniem tegoż miasta. Pan Lanikiewicz 
pozostając przez przeciąg lat kilku na stanowisku 
starosty w Żółkwi, położył niespożyte zasługi nietylko 
około dobra całego powiatu żółkiewskiego, ale także 
a nadewszy- 
podniósł » upiększył samo miaato 


atk» debre; woli, 
i Sobieskiob, 


ten stary grói Żółkiewskich 


mieniał ich po nazwisku. przypominał dawniej- | mający za sobą historyczną przeszłość i mieszczący 


Z jednym wypije wódki, u dru- 


sze połowania. 


żności w porozumieniu z gminami, o których 


wierności dla Monarchy i rządu jest przekona- į 


my. W tym celu należy dokładnie pouczyć wło- 
ścian o zamiarach ludzi żle myślących i sposo- 
bie w jaki działać samyślają Dalej należy mieć 
buczne oko na wichrzycieli, ustanowić ka temu 
celowi warty w dzień pojedyncza, w nocy po- 
dwójne, przeszkadzać zebraniom się spiskowych, 
które odbywają się najczęściej we dworach, 
w kancelarjach dominikalnych, wple- 
banjach lub u urzędników i sług dwor- 
skich. 

Na te tedy osoby w każdej gminie należy 
nieustannie dawać pozór i o każdem  podejrzą- 
nem ich zachowaniu się natychmiast do tutej- 
szego urzędu donosić, zapewniwszy się poprze- 
dnio co do fch osób. 

Gdyby jednak zanosiło się bezpośrednio na 
na zawichrzenie, lub zwłoka z jakiegokolwiek 
powodu była szkodliwą, mogą gminy bes oba- 
wy ponoszenia jakiejkolwiek od- 
powiedzialności, każdego podejrzanego 
chwytać i związanego do urzędn cyrkularnego 
dostawiać, za 60 otrzymają przyzwoitą nagrodę. 
Należy także zważać na zachowanie sę mord»- 
tarjuszów przy sesjach wójtów, tudzież na ur..ć 
nauk, jakie księża w niedzielę i święta z ambon 
udzielają i o treści takowych donoBić. 

Ponieważ zachodzi uzasadniona obawa, że 
żle myślący, usbrojeni, gwałtów dopuśsić się 
mogą, przeto zaleca się gminom w ich 
własnym interesie, ażeby dostate- 
czną ilość mężczysn uzbroiły od- 


' w Sobie zabytki drogie sercu każdego Polaka. 


a 


Jego 
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powiednio i przygotowały do obro 
ny. Qdyby który z przełożonych gmin chciał 
otrzymać stosowne objaśnienia, może się 


okażdej porze zgłocić do urzędu), 


cyrkularnego.  Polecając gminom, aby 
piluie czuwały nad bszpieczeństwem własnem 
irządau, dodaję, że rząd potrafi ze swej stro- 
ny dobrze wynagrodzić takie za 
sługi około utrzymania porządku i bezpie- 
ozeństwa. 

Tarnów 3. grudnia 1845. 

Breinl 

Jeżeli tak pisano, jeżeli rozmyślnie używano 
tak niejasnych wyrażeń, a tak dobitnie przyrze- 
kano nagrodę, jeżeli chłopom dawano bes- 
względne prawo aresztowania. nie już win- 
nych, ale każdego kto w ich oczach jest podej- 
rsanym, jeżeli obudzano tak drastycznie niechęć 
ich przeciw panom, słngom dworskim, władzy 
domin:kalnej i duchowieństwa — to nikt chyba 
nie zaprzeczy, że misno coś więcej na celu, jak 
bierny opór! A cóż to dopiero musiały być za 
instrukcje, których udziolali ludowi urzędnicy 
cyrkularni, urlopnicy i kryminałiści! To też już 
w pierwszych dniach lutego wybuchły rozruchy 
ctłapszie w bocheńskiem, owe rozruchy, która 
syowodowały wspcianune przez nas ostrzeżenie 
arcyksięciaz 18. jluteg» 18946 —niestety spćźaione | 


Tr, Gztwszewski-Jiarańata 


(Ciąg dalszy nastapi). 


tago | 


aby wręczyć panu ! 


nobrzeskim. 
Neue frere Presse, ma być, dzięki staraniom dy 


t 

| 

| 

| Krakowska szkoła sztuk pęxnych, jak donosi 
i 


; rektora jej p. Fałata, zamienio:ą na akademię ma- 
; larską z podwyższoną dotacją rządewą. 

Sąd pow:atowy w Bołszowcach. Z Wiednia 
donoszą nam 25. bu.: Deputacja z Bołszowiec pow. 
i rohatyńskiego bawiąca tu k lka dni, a zlożona z Rə- 
| mualda Limanowskiego i Enila Nowickiego w sora- 
wie kreowania w Bcłszowcach sądu powiatowego, 
| przyjętą wczoraj została w parlamencie przez prezesa 
, Koła, ministrów Gleispacha, Bilińskiego i Rittnera. 
U miaistra spraw. Glzispacha był z deputacją poseł 
dr. Byk, pepierając gorąco żądanie deputacji. Mini- 
ster przyznał, iż stosunki sądowe w Galicji, azeze- 
| gólnia co do podziału okręgów sądowych, są bardzo 
t złe i przyrzekł zająć się zorganizowaniem sądu 
w Bołszowcach w jak najkrótszym czasie. Minister 
Biliński oświadczył, iż chętnie dostarczy potrzebnych 
na ten cel funduszów. Minister dr. Rittner i radca 
sekcyjny Zawadzki przyrzekli równisż swe poparcie, 
zwłaszcza, że i sąd apel lwowski wspólnie z wydz. 
, krajowym utworzenia sądu w Bołszowcach cię do- 
| magają. 

Z pow. zbzrazkiego donoszą nam, iż z tego 
powiatu wybiera się 150 rodzin do Brazylji. Wszel 
| kie rady i przedstawienia nic nia pomaga;ą. A'enci 
tak omotali tych biedaków, tak w tęczowych bar- 
wach przedstawili im raj brazylijski, że włościania 
i ci o niezem innem nie myślą jak tylko o tem, aby 
| już jsk najprędzej znaleźć się w Brazylji. Ziemi i 
i zagród swoich przbywają się za beźcen  Najiepszy 
: interes ua tym ruchu robią żydzi. 
| Z Rzeszowa piszą do nas pod datą 26. b m.: 
| Dzisiaj w godzinach południowych złożyliśmy w 
j grobowcu familijnym w Żalesiu zwłoki nieodżałowa- 
nego $. p. Ignacego Lewart Gumińskiego. Po- 
nieważ Dziennik Polski z uznania godną ochoczo- 
ścią otwierić zwykł awe łamy dla wspomnień po- 
śmiertnych o ludziach, którzy w całej pełni zasłu- 
gują na przekazanie ich nazwisk petomności, przeto 

pozwólcie, że wielce sympatyczną, lecz dość pobieżną 
wzmiankę waszą o zgonie tego obywatela, uzupełnię 
obecnie pokrótce. Tak jest — niepowetowaną szkodę 
poniosło spełeczeństwo całe przez tę śmierć tak 
| przedwczesną! I ciężka też krzywda się stała nietylko 
ł 


i 
i 
l 
i 


rodzinie jego, nietylko przyjaciołom, którzy go wprost 
ubóstwiali wszyscy, ale w równej mierze ludowi, dla 
którego á. p. Iguacy był rozumnym opieżusem 1 
przyjacielem  Nietylko też włościanie Zalesia, alə lu- 
dność; w promieniu wielomilowym obdarzała go bez- 
względnein zaufaniem i czcią rzetelną, wiedziała bo- 
wiem, że u „zaleskiego dziedzica“ w każdej potrzebie 
i poradę i pomoc znajdzie poczeiwą  Rozrzewniający 
istotnie wyraz tych u'zuć swoich duła ta ludność na 
pogrzebie, gdy oto na trumnie ukochanego 
nowanego dziedzica złożyła wieniee z krótkim, 
tyla mówiącym napisem: „Swojemu  dziedzieuwi 
1 dokrudziejowi — gmina Zalesie”. A trzeba było 
| później w czasie eksportacji zwłok i pogrzebu wi- 
dzieć, jak kuuiecie młodzi i starzy ze łzami w oczach 
formalnie darli się 0 zaszczyt niesienia trumny, 
I nie dziwse wcale. Luł nasz, acz na pozór chłodny 
i samolubny, mie narzuca się ze swem przywiąza- 
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niem i nie zwykł wcale popisywać się niem  hała- 
śliwie, umie jednak żywić je zawsze i okazać w sta 
nowczej chwili, jeśli widzi w obywatelu dobrego 
sąsiada, życzliwego przyjaciela, bezinteresownego opie- 
kuna. A takim w najpiękniejszem tych słów zna- 
czeniu był właśnie 8. p. Ignacy Gumiński. Posłan- 
nietwo ziemianina pojmował poważnie i surowo; 
obowiązki, jakie własność większa na barki wkłada, 
spełniał sumiennie, nie fulgując sobie w niczem i 
nigdy  Nieugiętego hartu duszy, a serca, rozwar- 
tego zawsze dla wszelkiej niedoli ludzkiej, żył i 
umarł zaprawdę jako mąż sprawiedliwy, który święcie 
strzeże zakonów Pańskich. Dziś też, gdy oczy jego 
zamknęły się na sen wiekuisty, jeden głos odzywa 
się powszechnie: „Lepszego odeń chyba nie było w 
całej Polsce, a takich jak on niestety nie wielu 
może!“ . Tej czci i miłości ogólnej, jakiej niebo- 
szczyk zażywał, był dowodem klasycznym wczorajszy 
i dzisiejszy obrzęd smutny, który kilkaset osób inte- 
ligencji z bliska i daleka sprowadził do cerkwi 
zaleskiej. Tak duży korowód pogrzebowy na wsi, 
to rzecz nader rzadka! Jak słyszałem, kilku ludzi 
pragnęło przemówić nad grobem, lecz musieli umil- 
knąć wobec wyraźnej ostatniej woli zmarłego, który 
jak za życia unikał wszelkiej ostentacji i pochwał 
wszelkich, tak i po śmierci chciał ich uniknąć. — 
Przekroczyłem już pono dozwoloną granicę niniej- 
szego wspomnienia, a tyle tyle mógłbym jeszeze, - 
nawet powinienbyiu napisać o ś. p. Ignacym. 
Kończę więe w imienin wszystkich jednem życze- 
niem: oby za Bożą pomoą jabłko nie padło daleko 
ad jabłoni, oby syn jedynak, dziś młodziuchne jeszcze 
cehłopię, wstąpił kiedyś w ślady niezapomnianego, 
nieodżałowanego swego ojca... 

Kurczenie ojczyzny. W Poznańskiem ubył zno- 
wu szmat ziemi polskiej, a mianowicie komisja kolo- 
nizacyjna zakupiła od spadkobierców śp. Jana Uby- 
sza majątek Tylice pod Nowem Miastem, zapłaciwszy 
za 8U2 hektary 180.000 marek. 

Policja wiedeńska przeciw promieniom Rónt- 
gana. Policja wiedeńska słożyła w tych dniach do- 
wód ogromnego wykształcenia, zabraniając produkcji 
z ióntgenowskiemi promieniami i motywując swój 
zakaz tem, iż „detychczas nie wiadomo jej mie o 
eksperymentach z tymi promieniami.“ Nieprawdopo- 
dobna ta historja miała się jak następuje. Małżeń- 
stwo Ryszard Larć i Ida Lané Ney zapowiedzieli na 
25. bu. dwie produkcje publiczne z zakresu anti- 
spirytyzmu, mnemotechniki i odgadywania myśli, 
oraz odczyt o fotografowaniu promieniami „óntgeno- 
wskiemi, połączony z odpowiedniemi demonstracjami. 
Pani Lanć wniosła do policji prośbę o pozwolenie 
na te produkcie już 14. bm, tymczasem w sam dzień 
przedstawienia na trzy godziny przed jego rozpoczę* 
ciem się otrzymała od dyrekcji policji urzędowy ko- 
mnnikat, iż pozwala się tylko na produkcje z anti- 
spirytyzmem, mnemotechniką i odzadywaniem myśli, 
eo zaś do promieni Róntgena oświadcza dokument 
policyjny: „Eksperymenta z promieniami róatgeno- 
wskiemi muszą odpaść, ponieważ władzy tutejszej 
urzędownie nic o nich dotychczas nie jest wiadomem* 
(!!!) Można sobie wyobrazić przyjemne położenie pp. 
Lané, którzy w ostatniej chwili dzięki fenomenalne: 
mn zaprawdę nieuctwu policajmanów wiedeńskieh 
musieli odwołać przedstawienie. Dzienniki wiedeńskie. 
donosząc o tym wypadku, zarytują ironicznie, ce 
władze policyjne dopatrzyły się „poliseiwiedrigss* 
w €epekowym wynalazku Róntgena: niebezpieczeń- 
stwo ognia, szkodliwość dla zdrowia ludzkiego, czy... 
groźbę zubnrzenia spokoju publicznego ? 

Oibrzym: wół. Na targu wielkanocnym w miej- 
scowości St. Lorenz w Tyrolu ma jeden z tamtej- 
szych Łodowców zap ezentować fenomenalny okaz 
wołu, wartość 600 zł., 334 ceniimetrów wysokości, 
a 266 em. obwodu. Olbrzym ten wały 22 centnary 
i ma niespełna pięć lat. 

Szkoła prawnicza dla kobiet. Hiszpsński mie- 
uięcznik La Escuela primaria donosi, że w No- 
wym Jorku otwarto szkołę prowniczą dla kobiet 
Nanaczyciełek, doktorek praw, jest 9. Szkoła ma prz- 
wo udzielania doplomów doktorskich. 

Z muzeum przemysłowego miajsk'ego wa 
Lwowie. Z powodu rezygaacji lrabiego Włodzi- 
mierza Dzieduszyckiego z godności prezesa powyż zej 
instytneji, rala nadzorcza muzeum uchwaliła jed :0- 
myźlnie wystosować do niego edres w naetępnjącem 
brzmieniu: „Kkscelenejo! Rezygoację Waszej Eks- 
celencji, jago prezesa muzeum naszego, przyjęła rada 
nadzorcza z prawdziwym żalem i ubolewaniem. Uczu- 
cie to wynika z prześwisdczenia, iż muzeum traci 
kierownika, który nietylko w znacznej mierze swą 
możną, goiliwą i niestrudzoną pracą przyczynił się 
do założenia instytucji naszej, ale który od chwili 
jej powsiania to jest od roku 1874, jako członek 
rady nadzorczej, a ol roku 1886 jako prezes mu- 
zeum ciągłą szezodrobliwością, opieką i światłem 
kierownictwem rozwój jego znakomicie rozszerzył i 
utrwalił. W kronice muzeum caszego doniosła i .nie- 
spożyta praca Was:ej Exscelereji zdobyła miejse na- 
czelne dla Jego imienia, Obecnie rada nadzorcza 
ocenisjąc wysoko zasłngi Waszej Kksceleneji wobec 
instytucji naszej, ma zeszczyt niniejszem wyrazić 
najszczerszą wdzięczność i podziękowanie tradycyjnem 
naszem: „Bóg zapłoć!* Adres ten, wykonany na 
pergaminie, ozdobiony został przez artystę-malarza p. 
Dębickiego piękną winietą akwarelową, przedstawia- 
jącą główniejsze działy krajowego przemysłu domo- 
wego, a podpisany przez przezydenta miasta i ezłonka 
rady nadzorczej muzeum, wręczony został hrabiemu 
Włodzimierzowi Dzieduszyckiemu przez zarząd insty- 
tneji dnia 23. b. m. 

Ze szkoły wsterynarji Dyplom lekarza wete- 
rynarji otrzymali w dniu 26. marca 1896: Ulrich 
Liebling rodem z Pooczapiniec, Samuel Puretz rodem 
z Ocblowiec, Bernard Spritzer rodem z Żółkwi, Mar- 
jan Prus Stroński rodem ze Starego Sącza, Stanisław 
Ankerburg Wagner rodem ze Lwowa. 

Awantury w lwowskiw szpitalu powszechnym 
zaczynają się stawać chronicznemi. Onegdaj niejaki 
Stanisław Kuczyński, „chory“, wyprawił taką burdę, 
że muziano go odesłać na pokutę do aresztów po 
licyjnych. 

Ks. Słojałowski, aresztowany w środę po połu- 
dniu przez policję krakowską po odbytem zebraniu 
ludowem w lokalu „Gwiazdy“, odstawiony został 
zaraz wieczorem do Wiednia, celem odbycia kary 
trzytygodniowego więzienia. 

Da rrarraj ks'e'f kawiniarzy lwowskich zapi- 
SUjethy uYa wypziui 4 unia onegdajszego: o g. 12 
w pełudnie wybuchł pożar kominowy w domu przy 
ul. Ossolińskich 1. 4, a o g. 1. w domu przy ulicy 
Sokoła l. 2. 

Dyplumatyczny złodziej. Mojżesz Blumenfeld, 
knpieu przy ul. Żółkiewskiej l. 8 doniósł policji, iż 
już od dłuższego czasu giną mu z komody drobne 
kwoty wysokośc. 5 lub 10 zł. W komodzie tej prze- 
chowywał Blnmenfeld po poręset zł, nigdy jednak 
nie zdarzyły się, aby złodziej złakomił się na wię- 
kszą sumę. Proceder ten trwał przeszło trzy tygo- 
dnie i uszczuglił kasę Blumenfelda o blisko 50 zt. 
Kupiec sądził z początku, Ź3 owe 5 lub 10 zł. za- 
biera żona na drobse wydatki domowe, w końcu je: 
dnak za duże mu było tych wydatków i zrobił małą 
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scenkę domową. Dowiedziawszy się, że żona nie a 
nic w tej całej sprawie niewinna, odwołał się do 
interwencji władz policyjnych, które za pośrednictwem 
ajenta Giinsberga wykryły, iż złodziejem wyciągają- 
cym z komody piątki i dziesiątki, był stróż, a zara- 
zem froter pp. Blumenfeldów, Ilko Seniuk. Znale- 
ziono u niego gotówką 6 zł. 70 ct, nowe ubranie, 
oraz mnóstwo drobiazgów, które kupił dla narze- 
czonej. 

„Na wychowanie“. Jak opłakanym bywa zwy- 
kle los niemowląt, oddawanych „na wychowanie” 
rozmaitym czarownicom bez serca i bez odrobiny 
ludzkiego uczucia, świadczy o tem następująca histo- 
rja Maryśka Semyk z Mszany wzięła na wychowa 
nie trzymiesięczne dziecko mamki u szynkarza z ul. 
Kocbanowskiego, Jitli Rajch. Dziecko było bardzo 
słabiutkie i nędzne, tak, że zachodziła co chwila 
obawa Śmierci, wskutek czego Maryśka Semyk wy- 
brała się do Lwowa, aby je zwrócić matce, ale nim 
zdążyła dostać się na ul. Kochanowskiego, dziecko 
zmarło. Lekarz skonstatował, że biedactwo pożegnało 
ten świat — z głodu. 

Przejechanie. Szymon Sawicki, woźwica z Ho- 
łoska, przejechał na ul. Zamarstynowskiej córeczkę 
niejakiego Berla Witmana. 

Dezerter. Aresztowano dezertera z 30. pułka, 
Stefana Borysa, w chwili, gdy najspokojniej w świecie 
parzył się w łaźni. Oddano go na strażnicę wojsko- 
wą, gdzie zapewne biedaka oczekuje los niewesoły. 

Za drączenie zwierząt aresztowano handlarza 
z Nawarji S. Rachmiela, 

Awantury krakowskie. Jak się dowiaduje 
Now. Ref., robotnicy, którzy na wieczorku patrjo- 
tycznym w sali „Sokoła“ w Krakowie śpiewali 
„Czerwony sztandar“, chcąc przygłuszyć dźwięki 
pieśni legjonów, należą przeważnie do żydow- 
skiego stowarzyszenia socjalistycznego „Brüderlich- 
keit.“ Wątpimy, czy żydzi sami zdobyliby się na 
tyle cdwagi, kierowały nimi i popierały ich wido- 
cznie ręce, należące do międzynarodowców, mówią- 
cych po polsku à la Daszyński et consortes. 

ile kosztował strejk robotników w Ostrawie ? 
Zmowa robotników w ostrawskich kopalniach węgla 
trwała dwadzieścia dni. Szkodę przez strejk wyrzą- 
dzoną oceniają ogółem na półtora miljona zł. Strata 
robotników w niepobieranych przez ten czas płacach 
wynosi około 500.000 zł., muiej więcej tyleż stra- 
cili właściciele kopalń przez to, że musieli utrzymy- 
wać w należytym stanie wszystkie urządzenia i opła- 
cać personal nadzorców, mimo, że zwyczajnych do- 
chodów byli pozbawieni. Wstrzymaniem produkcji 
wyrządzoną stratę obliczają na przeszło 350.000 zł. 

W procesie Lebaudy'ego zapadł wyrok we 
wtorek. Cesti'ego i Ciyry'ego skazano każdego na 13 
miesięcy i 500 fr. grzywny. Józef Ciyry, Rosenthal 
(Saint-Otre), Labruytre, Chiarisolo i Perrieres, zostali 
uniewinnieni. łagodny ten wyrok wywołał w Pa- 
ryżn wielkie wzburzenie. 


— az 

Czytelnia akademicka przeniosła się z dotych- 
czas zajmowanego lokalu przy ulicy Zyblikiewicza 
l. 4 na nowe mieszkanie przy ul. Chorąż- 
czyzny l. d. 11, I. piętro. 

P.erwsza wycleczka lwowskiego klubu cykli- 
stów odbędzie się w niedzielę dnia 29. marea b. r. 
Punkt zborny: Kawiarnia Sohneidra o godzinie 3. 
po południu. Cal: Zimna Wódka. 

Zmarli : 

Zuzanna z Trzaskowskich Miille rowa, wdowa po 
weterynarzu, zmarła w Krakowie w 64 roku życia. 

Ks. Modest Buszak, z zakonu 00. Baryljanów, 
ikumen monasteru w Ułaszkowcachb, były profesor gimna- 
zjnm w Buczaczu, zmarł nagle w 53 roku życia, a 26 
kapłaństwa. M 
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Rada miasta Lwowa. 
(Miejski zakład nieuleczalnych. — Sprawa po- 
żaru domu p. Rawskiego prey ulicy Matejki. -— 
s 


Subwencja dla prawników i techników. — Wnùo- 
ek mayły w sprawie rozszerzenia dworca ko- 
lejowego). $ 

Lwów 26. marca. P. prezydent Mo chn a- 
cki zagaiwszy dzisiejsze posiedzenie udsieliił 
głosu seniorowi rady p. Stokowskiem 
który w imieniu komitetu rady miejskiej zarzą! 
dzającego miejskim zakładem nieuleczalnych wę 
Lwowie przy ulicy Zamkowej l. 12 uczynił! 
wniosek, aby ze względu na to, że budynek ten` 
z powodu swej starości i całkowitego aniszcze- 
nia wcale nie nadaje się do reperacji, a za 
względów sanitarnych i budowniczo-policyjnych 
jest zupełnie nieprzydatny na pomieszczenie 
chorych, rada uchwaliła wybudować na placu obok 
zakłada nieuleczalnych im. Bilińskiego nowy 
budynek dla miejskiego zakładu nieuleczalnych. 
R. liamałt proponuje, by nowy ten badynek 
postawiono na pamiątkę wkrótce nastąpić ma- 
jącego jabileaszu 50 letniego panowania cesarza. 
Wniosek ten został dostatecznie poparty, będzie 
przeto regulaminowo traktowany. 

Dr. Weigel, biorąc assumpt z ostatniege 
pożaru, który znisaczył dom p. Rawskiego, pod- 
niósł, ik krążą pogłoski, że straż miejska przy 
tym pożarze nadzwyczaj nieudolnie się zacho- 
wywała i że nie miała odpowiednich przyrządów 
jak n. p. drabin. Mowca wnosi przeto, aby re- 
kwizyta pożarna były co tydzień przez osobną 
komisję badaue. R p. Romanowicz również 
podniósł zarzuty przeciw straży pożarnej i uczy- 
Bił wniosak, aby p. prezydent zarządził ścisłe 
dochodzenia w sprawie pożaru domu p. Raw- 
skiego, i aby zdał c tem sprawę radzie. Zba- 
denie tej kwestji wykazałoby, czy zarzuty po- 
dnoszone przeciw straży są uzasadnione, czy też 
nie? P.r. Michalski znów zaznaczył, iż w ów 
wieczór, gdy pożar wybuchł, wiedziano jaż 
o pożarze na ulicy Kurkowej, a sygnałn na 
wieży ratuszowej nie było. Mowca prosi przeto 
p. prazydenta, aby zbadał, dlaczego tego sy- 
gnału nie byłe. Na wniosek r. dra Ciesiel- 
skiego uchwaliła rada polecić sekcji IV., aby 
ona wydelegowała komiaję do zbadania spraw 
poruszonych przez powyżssych mowców. 

Przystąpiwszy do porządku dziennego uchwa- 
liła rada udzielić radzie zawiadowczej „bibljo- 
teki słuchaczów prawa* subwencji w kwocie 50 
zł. na zakupno nowych podręczników do nauki 
nowej procedury cywilnej, komitetowi budowy 
domu techuików zaś udzielono subwencji w kwo- 
cie 500 zł. 

R. p. Zacharjewicz w imieniu komisji 
kolejowej uczynił wniosek nagły w sprawie ros- 
szerzenia głównego dworca kolejowego. Jutro w 
tej sprawie ma się odbyć komisja reambulacyj- 
na, w której wezmą udział również delegaci 
miasta. Ponieważ jednak  dotyc dyrekcja 
kołei nie uwzględniła kyczeń miasta 1 nie przed- 
łożyła planów dokładnych hal, peronów, dworca 
itp., przeto mowca w imieniu komisji wnosi, 
aby rada uchwaliła wysłać jako delegatów mia- 
sta do tej komisji pp. Zacharjewicza, Rawskiego, 
dra Marjańskiego i dra Sielskiego i aby upowa- 
tniła ich do złożenia w protokole oświadczenia, 
iż delegaci gminy s powodu tego, że nie przed- 
łożono planów dokładnych, nie przedstawiono 


sposobu podziała dworea na działy i nie uwzglę- 
dniono życzeń gminy, wyrażonych na posiedze- 
nia z dnia 11. grudnia 1892 r., t. j. połączenia 
peronn z koleją elektryczną, przykrycia peronu 
itd., żądają w imieniu gminy odroczenia całej 
komisji reambulacyjnej aż do czasu, w którym 
wszystkie plany będą w całeści przadłożone. 
Gdyby na powyższe żądania delegatów gmi- 
ny nie zgodzono się, wówczas delegaci miasta 
mają przedstawić komisji następujące zarzuty: 
1) Niewłaściwe urządzenie przyjazdu, który z 
powodu znacznego spadku grozić może niebez- 
pieczeństwem; 2) zupełny brak dokładnych pla- 
nów ursędzenia hal przy budynku stacyjnym i 
brak urządzenia tego budynku; 3) niewłaści- 
wość zamknięcia całego dworca nasypem, wsku- 
tek czego powstaną zaspy śnieżne; 4) nieu- 
względnienie potrzeb mieszkańców domów po za 
dworcem położonych, albowiem w razie wyko- 
nania zamierzonych rekonstrukcyj, mieszkańcy 
ci byliby zmuszeni do dalekich objazdów ; 5) 
pominiącie żądań gminy. Nadto mają delegaci 
gminy zwrócić nwagę komisji na to, iż uwzglę- 
dnić powinna także to, iż miasto z pomocą kra- 
ju zamierza zbudować linję kolejową do Winnik. 
Gdyby jednak ani odroczenie terminn, ani 
żądania powyższe nie odniosły skutku, wówczas 
rada nchwali wysłać deputację z p. prezydentem 
na czele do rządu, ewentualnie do tronu z proś- 
bą o uwzględnienie tak słusznych żądań. Wnio- 
ski powyższe jednogłośnie uchwalono. Na tem 


obrady zakończono. 


Wiadomości literackie i artystyczie. 
Reportoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka : 
Dziś w sobotę przedstawienie rozpocznie „Madame 
Sans Gae“, komedja w 4 aktach Wiktoryna Sardou; 
zakończy po raz drugi „Dziewczyna z Nawarry“, 
opera w 2 odsłonach Massenet'a. Występ gościnny 
panny Marji De Nunzio, oraz występ pp.: Ignacego 
Warmuta, Jnljana Jeromina i Józeta Szymańskiego. 

Pani Modrzejewska powróciwszy do zdrowia, 
występuje obecnie w Chicago. Reszkowie i Lola Beth 
kończą swe występy w Nowym Yorkn i udają się w 
podróż artystyczną po Ameryce. Poważny dziennik 
nowojorski World podaje wiadomość, iż Jan Re 
szke ma w maju poślnbić w Paryżu hrabinę Miilberg. 

Występy p. Gustawa Fiszera w Krakowie 
eieszą się ogromnem powodzeniem. 

Pani Jadwiga Camillowa, była śpiewaczka na- 
szej opery, Śpiewała w tych dniach w Paryżn w sa- 
lenach p. Rechtenberga. Licznie zebrani goście, mię- 
dzy którymi był także prezydent p. Faure,, zachwy- 
cali się pięknym śpiewem naszej artystki i darzyli 
ją bucznymi oklaskami. Po koncercie p. Faure zbli- 
Żył się do p. Camillewej, uścisnął jej rękę i w sor- 
decznych słowach podziękował za prawdziwą przy- 
jeroność, jaką mu swym śpiewem zgotowałs. P. Ca- 
millowa odbywa w Paryżu dalsze swoje studja pod 
kierownictwem profesora Duvernois. 

„Posażną jedynaczką* Frediy (syna) wysta- 
wieno w tych dniach w Peszcie. Pester Lloyd 
pisze o niej: „Przyjaciele drastycznej komiki sytna- 
eyjnej mogą byś zadowoleni, chociaż grano nie bar- 
dzo dobrze, mimo to sztuka wywoływała co chwila 
huezne wybuchy śmiechu. Z przyjemnością widzimy 
na naszej scenie tego austrjacko-polskiego pana (Ca- 
valier). Jego technika jest staromodną, ale skutek 
pewny i bardzo miły.“ 

Sobiesław hr. Mieroszowski : „W sprawie re- 
formy dzieanikarstwa”. Jarosław 1896. Nakładem 
autora. 

(c) Nie umiemy powiedzieć, gdzie i kiedy stała 
się p. Mieroszowskiemu nieprzyjemność ze strony 
dziennikarstwa, ale musiała się stać baz wątpienia, 
p. br. zieje bowiem tak niechrześcijańską nienawiścią 
do całej. piszącej rzeszy, że £ pod pióra jego formal- 
nie padają gromy, zamiast "argumentów. We wspa- 
niałem prelndjum do właściwego traktatu o reformie 
prasy, rznea najpierw p. hrabia szereg głębokich i 
zupełnie nowych myśli politycznych, wylęgtych w... 
Rudołowicach Przytoczymy tylko dwie takie perły, 
aby dać próbkę tego, jak reformator  dzienikarstwa 
zapatruje się na rozmaite objawy życia społecznego. 
Jak powstał kapitalizm?  Natnralaie drogą ewolucji 
dziejowej wskutek zniesienia feudalnych urządzeń. 
Otóż nie. Posłuchajmy bowiem, co p. trabia o tem 
sądzi: „Wśród chaosn i pogoni za zmianą, za nowo- 
ścią, za czemś takiem, czego jeszcze nie było, ludzie 
poczęli zajmoweć się temi wielkiemi, głębokiemi rze- 
erami z opuszczeniem włssnych interesów, z czego 
potrafńli skorzystać sprytni, bawiący się w politykę 
i łapanie ryb w każdej mętnej wodzie. I stąd poczy- 
na się rozwielmożnicć potęga kapitałn i żydostwa, 
iwarastająca coraz bardziej na rmisach majątkowych 
ludsi, zajmnjących się pelityką i nowatorstwem*. 
To przecież jasne? 

Droga próbka: jak się pan hrabia zapatrnje na 
społeczną i cywilisacyjaą wartość szkoły Indowej ? 
Jego zdaniem, wychowuje ona nie „dobrych gospo- 
darzy wiejskich, przywiąranych do kościoła i zagona“, 
ale „niedouków, przyszłych niedoważonych filozofów, 
niedowiarków i socjalistów“. „Szkoła wiejska, ozy- 
tamy dalej, nie stanowi obecnie całości dla siebie 
odrębnej, lecz uważaną jest także za szkołę wstępną 
do wyższych zakładów nankowych. Wiejska szkoła 
powinna powołaniem chło,a mieć zakres nankowy 
wytknięty, a prawdziwy talent zawsze się przebije i 
drogę znajdzie”. Zdaje się, że szanownemu autorowi 
zależy cokolwiek na tem, ażeby dzieciom chłopskim 
zagrodzić drogą do dalszego kształcenia się, tylko 
kryje to wstydliwie między wierszami, bo co do tego, 
że „talent prawdziwy zawsze się przebije”, solenne 
to sapewnienie przypomina nam anegdotę 0 pawnej 
dobrse urodzonej pani, która dziwiła się, jak można 
umrseć s głodu, kiedy do podtrsymania życia wy- 
starosy óhoóby tylko bułka s masłem i talers buljonu. 
Z takim to zasobem pojęć naukowych i społecznych 
hrabia Mierosz”wski przystępnie do krytyki dzienni- 
karstwa, które bez litości kojarzy w trójlistek z 
„judaizmem“ i socjalną demokracją, imputując mn 


„pewną i świadomą celu" tendeneję do zapanowania ; 


nad eałym Światem. 

W odmalowanin tych wszystkich strasznych 
rzeszy, jakie dziennnikarstwo sprowadza na ludzkość, 
pan hrabia nie zna ltości i jeżeli po przeczytaniu 
zacytowanych niżej ustępów abonenci 
dają zwrotu prenumeraty, to z'liczymy to do cudów. 
A więc „doszło do tego, że dziennikarze, przewa- 
źżnie rek utując się z partji przewrotu, 
dostwu, eą czynmkiem dezorganizacyjnym, przedsta- 
wiającym zgnilisnę społeczną, rozszerzającym swój 
jad w najdal koła lndności*. „Dziennikarstwo 
jest narzędzi: ADR re sprzedaje sią więcej dają*emu, 
jek Luty (I!I), a współprecowniey pisma nie wiedzą, 
esy nie przyjdzie im bronić jutro tego, co dziś pot - 
pizją*. Co więcej, ei okropni Indzie, którzy „prze- 
ważnie rekrutują się z osób o spaczonych, skrajnych, 


| 
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smoków, w których rydwan wprzągnęli się dzienni- 
karze całego świata na zagładę i zgubę ludzkości, 
Rudołowie i hrabiego Mieroszowskiego. I kto wie, 
jakby się skończyła ta orgja dziennikarska, wypra- 
wiana na korzyść „partji socjalnej“ i „partji żydo- 
wskiej“, gdyby pan hrabia nie czuwał sam jeden 
na posterunku i nie obmyślił stosownych środków 
ratnnkowych. 

Środki te są następujące: 1. Upaństwowienie 
inscratów i odjęcie ich dziennikom  drugo-, i trze- 
eiorzędnym. „W zasadzie bowiem biorąc, powiada 
hr. Mieroszowski, co za związek z dziennikiem poli- 
tycznym mogą mieć ogłoszenia często niezgadne 
z kiernnkiem pisma, albo takie, jek np. o pudrze 
ryżowym, o pośrednictwie w małżeństwach, lnb ren- 
deg vous, oznaczone drogą inseratów.* Dlatego też 
ninseraty powinno państwo przyznawać tylko orga- 
nom swoim, rządowym i tylko jako takie można je 
w ogóle przy dzienniku pojmować*. 2. Obostrzenie 
ustawy prasowej w ten sposób, aby dziennik wpierw 
przeszedł cenzurę, a następnie mógł być dopiero roz- 
syłanym, obecnie bowiem zarządza się konfiskatę 
wtedy, gdy już większa część nakładu została wy- 
ekspedjowaną (czy p. hrabia wie, jak się to nazywa, 
co on pisze?) Oprócz kar pieniężnych i niszczenia 
nakładu dziennika, powinna być za przekroczenie 
ustawy prasowej wymierzoną jeszcze kara wstrzyma- 
nia wydawnictwa na tydzień, miesiąc, lub dłużej, cc, 
jak autor naiwnie dodaje, „do poczytności pisma 
z pewnością się nie przyczyni*, 8. Stempel powinien 
być podwojony, a kaucja przywróconą. 4. Drukarnie 
mają być upaństwowione i pozostając pod ściełą kon- 
trolą rządn, mogłyby drukować tylko to, coby prze- 
szło przez jego cenzurę. 5. Dziennikarza mnsieliby 
zdawać egzamina przed osobną komisją, która wyda- 
wałaby patenta na redaktorów i wapółpracowników, 
po zdaniu zaś tych egzaminów zostawaliby „podnie- 
sieni" do stanowiska urzędników państwowych. 

Ten ostatni pnnkt, któremu niepodobna odmówić 
humoru, powinien był autor rozszerzyć jeszcze na 
kompozytorów, artystów dramatysznych, powieściopi- 
sarzy eto. Jak wspaniale wyglądałby np. Sienkiewicz 
przed komisją egzaminacyjną, złożoną z radców na- 
miestnictwa | Najważniejszą jednak inowacją, propo- 
nowaną przez hr. M, ma być założenie dwóch piam: 
Rządowego dziennika politycznego z menopolem 
inseratowym i Dziennika krajowego, uad którym 
wydział krajowy spełniałby kontrolę, wyznaczając mu 
„ntonomicznych* redaktorów, feljetonistów, kronika- 
rzy, reporterów eto. podczas gdy redaktorem pisma 
rządowego byłby (risum tencalus) starosta, delegat 
namiestnictwa, albo wiceprezydent  namiestnictwa. 
Dlaczego nie komisar. policji, to już pozostanie ta 
jemnicą p. Mieroszowskiego. Wreszcie dodać należy, 
że na utrzymanie Dziennika krajowego proponuje 
p. M. nowy „dodatek do podatku“. Rekapitulując 
treść całej broszury, wyrażamy moeną obawę, że 
gdyby jej autor stanął przed „komisją egzaminacyj- 
ną", złożoną z rozsądnych ludzi, gotówby dostać naj- 
sromotniejszą, stndencką — dwójkę. 

„Wędrowca” nr. 12 zawiera: 1. Obrazy Korsyki 
St. Bełzy. 2. W otchłaniach czasu Krazma Majew- 
skiego. 3. Promienie Róntgena w zastosowaniu do 
celów lekarskich przez dr. M. Wołkowicza. 4. Swia- 
tła i cienie. 5. Na szerokim świecie. 6. Teczka. 7. 
Wrażenia niewierzącego w mieście świętem przez ks. 
Karola Niedziałkowskiego. 8. Wrogie sztandary, pe- 
wieść z czasów Napoleona I. E. Dau:eta. 9. Chiń 
czyk o Europie. 10. Poradnik praktyczny, humor i 
satyra, ogłoszenia. 

„Czasopisma pedagogicznego”, tygodnika, or: 
gann nauczycieli ludowych, wyszedł nr. 1 i zawiera- 
1. Od redakcji. 2. Pedagogja polska. Gdzie szukać 
podkładu nankowego dla systemu pedagogji polskiej ? 
O. K-ski. 3. Dzieje wychowania w Polsce: Mikołaj 
Rej z Nagłowice. Leonard Leeg. 4. Psychologja, etyka 
i filozofja. Psychologia doświadczalna i jej znaczenie 
w nauce wychowania. D. Kr. 5. Metodologja. Lekcja 
praktyczna. 6. Pedagodzy słowiańscy w dziedzinie 
wychowania. A Suchard. Szkeły wiejskie w Czechach. 
tłóm. z czeskiego L. Sz. 7. Prądy pedagogiczne za 
granicą. Pedageg francuski o potrzebie wychowania 
narodowego. M Bogucki. 8. Szkolnictwo. Stosunki 
pozaszkolne młodzieży uczęszczającej do szkół ludo- 
wych miasta Lwowa. 9. Kronika naukowa. 10. Ra- 
cenzje, bibljografja, przegląd pism pedagogicznych. 
11. Wiadomości krouikarskie. 12. Wypisy z arcy- 
dzieł literatury połakiej i zagranicznej. Sienkiewicz. 
„Quo vadis. Śmieró symboliczna świata staroży- 


tnego. * 
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Teatr. 


(„Dziewczyna z Nawarry“, opera w jednym akcie 
Masseneta do słów J. Clavetie i H. Caina ) 

(c.) Zapowiadana przez cały sezon tegoro- 
czny „Dziewczyna z Nawarry* ujrzała światło 
kinkietów teatralnych pod sam jego koniec, 
a więc w porze niezupełnie dla siebie szczęśli 
wej, gdy na porządnem wystawieniu opery za- 
leży dyrekcji teatrm mniej, niż kiedykolwiek. 
To też w premjerze onegdajszej trzeba się było 
niestety wielu pięknych momentów raczej domy- 
lab, aniżeli można je było odczać z interpreta- 
cji solistów i orkiestry. Rzecz rozgrywa się 
w Hiszpanji na tle wojny Karlistów w r. 1874 
i zamyka się w jednej, trzy kwadranze zaledwie 
trwającej odsłonie, przedzielonej. jak każe moda, 
intermezzem. Opora zaczyna się krótką. dosko- 
nale napisaną uwerturą, imitującą przy pomocy 
trąb i bębnów chaos bitwy. Kiedy kurtyna pəd- 
nosi się, scena przedstawia obóz wojsk króle- 
wskich, pogrążony w zmierzchu wieczornym. 
Jest właśnie po bitwie, przez scenę bowiem 
przesuwa się suereg rannych żołnierzy, powra- 
cających z pola walki. Na tem tle zawiązuje się 
intryga, która stanowi trekć nbogiego i dla kom- 
pozytora zwłaszcza dość niewdzięcznego libretta. 

Sierżant pułku biskajskiego Arsquil, miano- 
wany potem za waleczność porucznikiem, kocha 
się w Anicie, dziewczynie z Nawarry, ale połą- 
czeniu ich stoi na przeszkodzie ojciec Aruqaila, 
stary wieśniak hiszpański, który od narzeczonej 


| syna wymaga bezwarunkowo posagu Anita jest 
' biedną dziewczyną i cały majątek jej stanowią 


i 
H 


urok młodości i serdeczne przywiązanie do ko- 


' chanka. Po bardzo pięknym duecie z Arsquilem, 


nasi nie zażą- | i G | 
' „Vergine santa!* Po odejściu jej ukazu'e się na j 


Anita wylewa swoją boleść w rzewnej modlitwie 


; scenie dowódca obozu, jenerał Garrido i w dość 


a służąc ży- : 


nieosobliwem solo zawiadamia publiczność, że 


` obsypałby bogactwami tego, ktoby sią podjął 
` zamordować wodza wojsk karlistowskich, Anita 


a nawet negatywnych pojęciach", „dziś piezą w imię ' 


Boże, a jutro gotowi są wyprzeć się Boga“. Wazy- 
stko to wychodzi tylko na korzyść „partji żydo- 
wskiej* i „patji socjalnej”, dwóch apokaliptycznych 


słyszy te słowa z ubocza, i przebiega jej przez 
głowę myśl, że cto nadarza się sposobność zdo- 
bycia upragnionego posagu. Ofiarowuje swoje 
usługi jenerałowi i w czarną noe, ze sztyletem 
w dłoni, przekrada się do obozu nieprzyjaciel- 
skiego. 

Ze sceny znikają zwolna postacie żołuierzy, 
dokoła roztacza się cisza i spokój 
wypływa tymczasem wspaniałe, krótkie żnier: 
mezzo, ilustrujące przepysznie sen obozewej nocy, 


DZIENNIK POLSKI s dnia g8. Marca 1896 r. 


Z orkiestry :; 


złożone z delikatnych, pajęczych tonów skrzy- 
piec i nrywanych akordów klarnetu. Intermezzo 


Masseneta nie przypomina w niczem tego sposo 
bu tworzenia, jakiego w „Cavallerii* i „Manon“ 
użyli Mascagni i Puccini. Napisane w formie no- 
kturnu, wypełnia mimo swojej zwięzłości prze- 
bieg całej nocy. Kiedy ostatni akord urywa się 
i dłonie słuchaczy składają się do gorącego okla- 
sku, w oddali pada strzał jeden, drugi, trzeci.. 
Wskutek alarmu powstaje popłoch w obozie, na 
scenie pojawia się Anita, która zawiadamia jene- 
rała, że wódz Karlistów został zasztyletowany. 
Jenerał wypłaca jaj obiecane pieniądze i oboje 
przysięgą związują się dochować tajemnicy. 
Anita, której po otrzymaniu krwawej zapłaty 
przychodzą wyrzuty sumienia, stara sę uzmysło- 
wić sobie szczęście, jakie ją. czeka w pożyciu 
z ukochanym, gdy dwóch żołnierzy wprowadza 
śmiertelnie rannego Arzquila. Z krótkiego opo- 
wiadania dowiadujemy się, że Arzqnil na wiado- 
mość, iż Anita sama 
obóz, wyszedł za nią w pogoń i tuż pod namio- 
tami rieprzyjacielskiemi ugodził go strzał śmier- 
telny. Araqńil umiera, przekonany, iż Anita od- 
wiedziła w nocy innego kochanka, a dziewczyna 
z Nawarry skrępowana przysięgą, nie może na- 
wet oczyścić się z hańbiącego podejrzenia i do- 
staje obłąkania zmysłów. 

Opera Masseneta nosi na sobie wybitne 
piętno szkoły werystów, jakkolwiek stoi o całe 
niebo niżej od „Pajaców* i „Cavalerji*, a nawet 
„Manon Lescant“, jedynych trzech utworów, 
zaliczających się do tego kierunku, jakie znamy 
ze sceny lwowskiej. To, co jest głównym wa- 
runkiem i celem weryzimu: uplastycznienie za 
pomocą muzyki silnych psychologicznych stanów 
duszy ludzkiej, znalazło tu zaledwie słaby od- 
blask w dwóch, albo *trzech duetach, w mo- 
dlitwie Anity i w piękne arji Araquilsa: „o mia 
adorata, perche non sei tu qui!“ Natomiast głó- 
wny ciężar dzieła, podobnie jak w tamtych 
trzech utworach, spoczywa w orkiestrze, która 
jest traktowaną bardzo szczęśliwie i bardzo 
prostymi środkami wywołuje w słuchaczu na- 
strój, jakiego życzył sobie kompozytor. Że na- 
strój ten nie był u nas zupełny, tego już niepo- 
dobna wpisać na „debet“ Masseneta. Soliści 
nie stanęli również na wysokości zadania. 

P. Warmut, jako Araquil, był niedyspono- 
wany, a nadto dramatyczna strona wykonania 
mocno nie dopisała, Sympatyczna i bez wąt- 
pienia znakomita sopranistka panna Nunzio nie 
mogła podołać partji, która absolutnie nie leży 
w jej głosie, to też dopiero oczakiwany występ 
pani Dąbrowskiej (rola Anity ma być dublowaną) 
naprawi wczorajsze wrażenie. Jenerała śpiewał 
bardzo dobrze p. Jeromin, jako epizodyczny 
podoficer spisał się doskonale p. Szymański, 
który właściwie miał tylko jedno wdzięczne 
miejsce : piosnkę żołnierską z akompanjamentem 
harfy. Małą partyjkę ojca Arsquila wykonał 
bez zarzuta p. Kiczman, wreszcie partję kapi- 
tana psuł wytrwale p. Karpiński, którego prze- 
cież tak łatwo można było zastąpić inną, daleko 
przyzwoitszą siłą. Dodać należy, że chóry w 
Operze Masseneta nie mają prawie nic do ro- 
boty, co we Lwowie powinnoby stanowczo za- 
chęcić publiczność do poznania się s nowym, a 
bądź co bądź oryginalnym utworem. 
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Rada państwa. 
(Telegramy „Dziennika Polskiego“). 

Wiedeń 27. marca. (Z izby posłów). Namię- 
tna dyskusja o weryfikacji wyboru p. Demmla 
z Opawy zajęła niemal całe wczorajsze posie- 
dzenie i doprowadziła do scen niezwykłych na- 
wet w tej izbie. 

P. Kaiser wniósł unieważnienie wyboru 
dokonanego większością 7 głosów, zarzucając 
skreślenie z list wyborczych pewnej liczby wy- 
borców i przekupywanie wybor.ów piwem i kieł- 
baskami. 

W toku dyskusji p. Wrabetz broniąc 
wyboru p. Demmla przedstawił obraz wybo- 
rów wiedeńskich. Zarsucił antiliberalnym saze- 
rzenie korupcji za pomccą pieniędzy otrzyma- 
nych od klasztorów. Dalej okazał marki wyda- 
wane wyborcom na bezpłatne piwo i podniósł, 
że w jednym tylko małym szyneczku zapłacił 
komitet 700 zł. za piwo. Zarzucił następnie, że 
antiliberalni na zgromadzeniach namawiali ko- 
biety, by oszukiwały mężów przy zakupnie, 
a pieniądze składały na fundusz wyborczy. 
Wreszcie zaznaczył, że na wybory zbierali 
a po kościołach za pomocą bab kościel- 
nych. 

i Mowe p, Wrabetza przerywali antilibe- 
ralni wyrazami jak: kłamca, oszczerca itd. W sali 
panował piekielny hałas. 

U:pokoiło się trochę podczas mów jeneral 
nych mowców pp. Pattaia i Menigera, ale 
skoro zaczęły się faktyczne sprostowania, hałas 
przebr.ł wszelką miarę. P. Schneider pod 
pozorem sprostowania nazwał p Wrabetza 
kłamcą bsz czci i wiary. Na to rozległy sis o 
krzyki: „gałgan, szubrawice, fałszerz* itp. 

P. Schneidar z grubą książką biegnie 
kup Demmłlowi wołając: ja panu tą książką 
łeb rozbiję (Ich werd: ihn'n das Buch um dem 
Schädel hauen). ~ 

Prezydent Chlumetzky przywołuje go 
do porządku dodając, że taki ton hańbą jest 
dla izby. 

Wśród krzyku i obelg prezydent nie wie 
już nawet, kogo przywołać ma do porządku. 

Wreszcie przychodzi do głosu referent p. 
Krynicki wnosi w przedmiotowem ściśle prze- 
mówieniu uznanie legalności wyboru, co też na- 
stąpiło w imiennem głosowaniu 142 głosami 
przeciw 79. 

P. Goetz refernje o projekcie ustawy nor- 
mującym termina wnoszenia rekursów przeciw 
rozstrzygnięciom i zarządzeniom władz poli- 
tycznych. 

Po uchwaleniu pierwszych trzech paragra- 
fów rozprawę przerwano. 

Wiedeń 27 marca. (Z izby posłów.) Na 
dzisiejszam posiedzeniu minister kolei żelaznych 
przedłożył projekt ustawy o wykupnie kolei 
północno zachodniej i południowo-północnej nie- 
mieckiej kolai łączącej. 

Na życzenie p. Kaizla uchwalono posta- 
wić tę sprawą va porządku dzieonym najbli 
szego posiedzenia. 

P. Marchet i towarzysze wnieśli projekt 
ustawy o stusnnku siażbowym osób zatrudnio- 
nych w prywatnych przedsiębiorstwach rolnych 
i leśnych. 

Ci sami posłowie inierpelują prezesa gabi- 
neta, kiedy rząd wniesie ustawę o ubezpieczenin 
na starość i w razie nieudolności do pracy osób 


jedna w nocy opuściła , 


| zatrudnionych w przedsiębiorstwach prywatnych, 
tudzież wdów i sierót po nich. 

P. Gessmann interpeluje, dla czego sta- 
rostwo w Żółkwi nie chce wydawać włościanom 
paszportów zagranicznych. 

Wiedeń 27. marca. Jak słychać ma depu- 
tacja kwot zażądać stosunku 42 (Węgry) do 
58 (Austrja). 


Telegramy Dziennika Posskiego . 

Paryż 27. marca. Po przeprowadzeniu jene- 
ralnej dyskusji nad projektem podatku docho- 
dowego, izba odrznciła szereg rezolucyj, mają- 
cych skrępować rząd przy wykonaniu tego pro- 
jektu i uchwaliła rezolucję proponowaną ze 
strony rządowej. 

Stambuł 27. marca. Książę bułgarski miał 
natychmiast po przyjeździe półgodzinną audjen- 
cją n sułtana. 

Londyn 27. marca. Reprezentanci Anglji, 
j Włoch, Niemiec i Austrji w komisji długów 
: egipskich głosowali za udzieleniem kredytu na 
ekspedycję do Dongoli, reprezentanci Francji 
i Rosji zaś przeciw. Uchwalono wyasygnować 
| rządowi egipskiemu na ten cel 'j, miljona funtów. 
| Po zmajoryzowaniu, komisarze Rosji i Francji 
opuścili salę. | 

Londyn 27. marca. Wczoraj odeszła z Sar- 
ras druga brygada wojsk egipskich dla wzmo- 
enienia ekspedyji. 

Triest 27. marca. Do Picolo donoszą 
z Rzymu, jakoby rokowania pokojowe z Mene- 
kie m zostały zarw ane. 

Wledeń 27. marca. Bilans banku austro-węgier- 
skiego wykazuje czystego dochodu 1,972.891 zł., 
z czego przypada ma akcję 9 zł. dywidendy, reszta 
za6 — 408.627 zł. — będzie przeniesioną na nowy 
rachnnek. 

Tryest 27. marca. Mattino donosi z Rzy- 
mu, że nadeszły znowu bardzo niekorzystne dla 
Włoch wieści wojenne z Afryki. 

Buda-Peszt 27. marca Sejm przyjął budżet 
ministerstwa obrony krajowej i przystąpił do de 
baty nad budżetem ministerstwa rolnictwa. 

Izba mzgnatów po długiej debacie przyjęła 
projekt ustawy o regeneracji winnic, spustoszo- 
nych przez filokserę. 

Londyn 27. marca. Jak słychać, Anglja od- 
kupiła od Portugaljj Delagoa bay, teren 
graniczący od wybrzeża z Transvaalem. 

Sztokholm 27. marca. Pierwsza izba parla- 
mentu szwedzkiego przyznała kredyt 11.750 000 
koron na powiększenie floty, druga izba jednak 
zniżyła ten kredyt na 5 miljonów. 

Port au Prince 27. marca. Umarł prezydent 
rzeczypospolitej Haiti. Celem wyboru nowego 
prezydenta, zwołano parlament tej wyspy. 

Chrlstjanja 27. marca. Storthing norwegski 
odrzucił wniosek o podwyższenie apanaży króla 
i następcy tronu i uchwalił te apanaże w do- 
tychczasowej wysokości. 

Londyn 27. marca. W kopalniach węgla Brun- 
nertown koło Wellingtenu eksplodowały gazy. Pięciu 
górników zginęło, a sześćdziesięciu zasypało. Zdaje 
się, że nie ma nadziei ocalenia tych zasypanych. 
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Telegramy giełdowe i targowe. 


Wiedeń 27. marca. 
Targ sbożowy. Pszenica na wiosnę od 712 
do 713, na jesień od 732 do 735 owies na 
wiosuę od 6/09 do 6'12. na jesień od 7:47 do 
7:51, kukurydza od 4'47 do 451, żyto na wiosnę 
od 671 do 6783, na jesień 6:33 do —'— rzepak 
zimowy od —— do —:—, jesienny od 11:20 do 
11'35, pszenica maj-czerwiec 7'15 do 7:16, żyto na 
maj-czerwiec —— do —'—, owies na maj-czerwiec 
—— do —'—, kukurydza ma lipiec-sierpień 461 do 
4 63. 
Spirytus. 14:70 de 1490. 
Cukier. Cukier surowy loco Aussig od 15:95 
do 16—, loco Ołomuniec od 15— do 1510 
loco Berno lub Wiedeń, na późniejszą dostawę od 
1505 do 15'15 _ Rafinada: I. loco Wiedeń od 34:50 
do 35— II. od 3425 do 34:75. Kostki I. od 3550 


do 36-—. Kostki II. od 3525 do 3575. 

Nafia za 100 kilogr. kauksska raf, bez 
beczki loco Tryest transito od  5— do 520, 
galicyjska stand. white loco Wiedeń od 19:— do 


1925, przejrzysta od 1950 do* 19:75, „Kaiser- 
o“ od 1950 do 20—, amsrykańska od 22— 
do 22'25. 

Tłuszcze sa 100 kilogr. smalec wieprzowy 
krajowy wraz z oeczką od 56'50 do 57.50 sło- 
nina biała bez opakowania od 50— do 5050. 
Łój od 27:50 do 28 —. 

Giełda pieniężna Wczoraj po zamknięcu 


giełdy wieczornej notowano: Kredyty 376 25, węg. 
kredyty 414'—,  mniony 307 —,  lsenderbank 
247'—, sztacbany 852'—, lombardy 97—, Rima 
241'—, alpiny 81 70, losy tureskia 58 20. 


Berlin 27. marca. Giełda wszorajsza wieczorna, 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
knrs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiener 
Pa.itót,, Kredyty 236— (367'12),  sztacbany 
149 60 (352'03), lombardy 4190 (98:—), Diszonto 
210'60 Usposobienie lepsze. 

Frankfurt 27. marca Giełda wczorajsza wie- 
ctorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają kurs porównawczy wiedeński, tak zwana 
Wiener Paritit). Kredyty 318 12 (37731),  sztac- 
bany 30325 (35343) lombardy 
Laura 152 90 Hurpeuer 15150, Disconto 210.60. 
Usposobienie mocne. 


Podwołoczyska 26. marca. Dotychczasowe 
mdłe usposobienie taigu nie zmieniło się wcale. 
Dowozy słabe, popyt nieznaczny. 

Za zboże krajowe płacono: 


Pszenica od 710 do 730, żyto od 570 do ; 


5:80, jęczmień celny od —— do —'—, jęczmień 
od 4*— do 450, jęczmień słodowy od 450 
de 5—, jęczmień browaruy od —— do — —, 
owies od b'— do 520, groch Wiktora 
(wybierany) od 6— do. 750, groch do 
gotowau a (Kocherbse) od 5— do 6'—, grocb 
pasiewny (Futtererbse) od 4— do 5 —, hreczka 
od 6'20 do 660, hreczko bez tatarki ud 
—.— do —'—, rzepak od 790 do 810 reyj 
od 5— do 575, siemię lniane od 7:80 do 
8:20, siemię konopne od 760 do 790, konicz 


czerwony od 380— do 40—, koniez biały od 25— 


84-75 (98 48), ` 


| do 85'--, konicz szwedzki celny od —'— do — — 
za 100 kilogramów nelio. loco Podwołoczyska. 


Z Rosji przybyło wczoraj: 42 wagony pszenicy 
i po 1 wagonie grochu, jęczmienia i otrębów pszen- 
nych ( Weizenkłete), 
Za zboże rosyjskie płacono : 
Pszenica od 5'10 do 540, żyto od 340 do 
jęczmień od 360 do 450, owiesod 390 
430, proso od —'— do -'—, groch biały od 


4:20, 
do 


——- do ——, groch Wiktorja (wybierany) 
od 6— do 650, groch do gotowania (Kocherbse) 
od 450 do 5-50, groch pastewny (Futtererbse) od 
390 do 440, knkurydza od 3'80 do 425, 
cinquantin od —— do 480, hreczka od 540 do 
560, siemię lniane od —— do —'—, siemię 
konopne od 750 do 7-95, konicz czerwony od 
30'— do 41.—, mak niebieski od 11— do 1275 


za 100 kilogramów netto, transito (bez cła) loco 
Podwołoczyska, częścią w worach częścią w stanie 
wysypanym. 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 27. marca 189€ r. 

HOTEL ŻORZA. M. br. Ostroróg Gorzeńska z Chle- 
bowa. A. hr. Cetner z Podkamienia, A Cielecki z Por- 
chowy. J. hr. Potocki z Rymanowa. J. hr. Moszyński z 
Poniewa. R. Babeski z Bratkowie. J. ks. Św drygełło- 
Świderski z Tarnawicy. 0. Horodyński z Remanówki. E 
Miiuter z Stupieniec. R. Rogewski z Schedniey. M. Fom- 
taine z Przemyśla. 


HOTEL EUROPEJSKI. L. Brokl z Kijowa. A. Bi - 


i o E 


ehońska z Wołynia. B. Czarnowska z Krakowa. J. Lipsch 
z Wołynia. B. Pilatowski s Brodów. J. Sehecher ze 
Stryja. J. Bardecki 4 Czeremuszewa. J. Korzeniowski 7 


K. Schrankl z 
Anthoine ze Złoczowa, M. Terosicwicz z Pełtwy. W. Wa- 
lewska z Rosji. 
e =) 


Cewkowa. Wiednia, A. Sym z Zielna, 


RaZ a a 


NADESŁANE. 


mji 3 H 
Odol jest pierwszym i jedynym siodkiem do czy- 
azozenia zębów i ust, przeciwdziałającym pewnie i abse- 


| 

| lutnie przeciw przyczynom psueia się zębów. Owa dowie- 
dziona absolutnie pewna skuteczność, polega preedewszy- 
stkiem na właściwości Odo lu, który eie wsysa w dziu- 
rawe zęby i błonę śluzową dziąseł i one w pewnej mierze 
impregnuje Należy pojąć niezwykłą ważność tego 
nowego i właściwego Środka: podezas gdy wszelkie inne 
środki do czyszczenia zębów moga działać tylzo w tych 
się czyszczenie odbywa, 

śluzowych ust i w dziura- 

i 


niewielu chwilach, w których 
Odol poz>stawia na błonach 


wych zębach rapas przeciwgnilny, który tam jeszcze działa - 


ceałemi godzinami. ten sposób osiąga się 
nieustanre działanie przeciwgnilne, przezeo szczęki aż do 
najmniejszych szczelin bezwarunkowo pewnie nwalnia się 
od processów zęby niszczacy.h Wynika z tego, że kte 
konsekwentnie eedziennie zęby i usta Qdolem czyści, 
ten z pewnością zachowa swe zęby od pruchnienia. 
O dolu kosztuje eała flaszka (oryginalny fakon wstrzy- 
kawkowy) wystarcz-jąca na parę miesięcy 1 zł. w. a ; 
pół flaszki 60 ct. we wszystvich lepszych dr guerjach 


1 handlach perfumeryj oraz w aptekach 
ZN Z ZN a _ ÓW 


Cbjąwszy z dniem I. stycznia 1895 roku ve 
własny zarząd 


Hotel Europejski 


(we Lwowie — plac Marjaoki) 
mamy zaszczyt polecić go wsględom wielc- 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, ie 
unilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy- 
maganiom zadobć uczynić. 


Z wysokim poważaniem | 
Albert Sekowron i Spółka 
właśe. hotelu Europejskiego. 


i Pokoje od 80 ct. poczawszy. 


M A WO 
| Kufry do podróży 
i lekkości, poleca specjaluy magazyn przy- 
orów do podróży 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów 


~ plac Marjacki l. 6. 


MIL. Jonasz 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3, 
i 
| 


patentow nej 


kupuje i sprzedaje wszelkie papiery war- 
tościowe, losy i monety po najtanszym 
kursie dziennym 


PROMESY 


na 4/, losy cisańskie po 3 zł. 25 ct wraz ze 
ste.uplem. 


Ciągnłenie 1. kwietnia r. b. 
Główna wygrana 200.000 koroo. 
Przy zamówieniach s prowincji uprasza się o dołąsze 
nie 20 ct. na portoriun. 
Uprasza się o łaskawa wczesna zamówienia, gdyż z! e- 
denia na dwa dni przed ciągnieniem z powodu wyczar- 
pania zapasu nie mogłyby być wykonane. 


a 


Odznaczane madalaurni zaslugi 
II jedyna II 
nieszkodliwe są tutki wyrobu 
NIEMOJO WSKILEGO 
wszędzie de nabycia ! 


B W. 


== ae. m EA 0 


Podziękowanie. 
7a liczny udział w smutnym obrzędzie pogrzebu 
' naszego ojca, dziada i pradziada — ś. p. ks. Romana 


Kowszewic/a iza tyle dowodów szczerego współczncia. 
składam imieniem rodziny serdeczną podziękę Przewie- 
l bnym cziekanowi i klerowi kulikowskiego ebwodu, 
szymsko-katoliekiamu proboszezowi z Zółtaniece, WWnym 
Państwu Czesławom Lekczyńskim kolatorom i okolicznemu 
Obywatelstwu, cerkiewnemu komitetowi i mieszkańcom 
gminy Remenów, 


room 


Włodzimierz Kowszewicz. 


i 
| 


SŁYNNE 1DR0J0W 


JLEICHENBERSK 


G KRZ 
Jta 
zalecane bywają przez powagi lekarskia. ar 


CONSTANTIN-QUELLE, 


we wazyaikich chorobach krtani i organów oddechowych. 


EMMA-QUELLE, 


aaleca sią w podobnych wypadkach dla ałubszych konsty. 
tucyj, azczególnie]j dla dzieci, 


„GLEICHENBERSKIE, SOLE ZOROJOWĘ, 


łabnięciach przewodu oddechowego (szczęki i nena). 
Sezan leczniczy w Glalehenhergnod |. Hajauo 30. Września 
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LRPO 


KLEOPATRA! 


powieść historyczna. 
Przetłumaczył z upoważnienia autora 


TEOFIL SZUMSKI 


(Ciąg dalszy. 

Kleopatra czuła, jak gorącego i rozumie się 
utajonego wielbiciela miała w znakomitym arty- 
ście, i cieszyło ją to w duchu. Wszakże wzglę- 
dem tego człowieka nie używała żadnego ozaro- 
dziejskiego puhara! Jaż dnia następnego rospo- 
cząć miał budowanie mauzoleum dla niej. W gro- 
bowcu miało być dosyć przeatronnie dla kilku 
trumien. Antonjusz niejednokrotnie wyraził ży- 
czenie, ażeby go pochowano obok Kleopatry bez 
względu na to, gdzisby go śmierć spotkała. 
A wszakże i to postanowienie wyrażał wtedy, 
zanim Kleopatra zdołała wydostać puhar ze 
świątyni Izydy. Tę wolę Antonjusza choiała 
spełnić stanowczo, to zaś pewna, że zmierzcha- 


£ 
ibuutesiansis rszmeaite lT) 
po 1%, ceezia od wyrezu. 


Mfotarjusz w Birczy poszukuje 
egzamiaowanego kandydata notarjal- 
nego. z02 


7a % zł. przerabiam każde najmocniej 
zbita materace zupełnie jak nowe. 
Stare kołdry przyjmuję do pekrycia 
Józef Schuster, Lwów, Kopernika 7, 


No w Kałusau poszuxuje 
natychmiast rutynowanego kandydata 
231 


posady 


notarjalnego. perrepian AREE ia w LS gorji, wyżsi  efi.erowie, profesorowie 
BO a obrym stanie jest tanio de nabycia | praktykując lekarze, — Z ja 
Kamienica dwupiętrowa z ogród- | ul. Kopernika 1. 34. 23 Pa enii nE Pa ane León 


> kiem przy ulisy Bartosza Głowae- 
kiego 1 9 do sprzedania. Bliższa wia- 
comość tsmże. z2 


-w wa 


"| a p ya angielskie, damskie 
i meẹskiə. Spinki, Szpilki do 
trawat najnowsze. Wyroby skórzaze 
poleza po najumiarkewańszych cenach 


JAN CHLEBOWNIK 

ul. Halicka 1. 4, ebok kaplicy Boimów. 
Zz RE 
parasolki czarne i kolorowe w naj- 
4 nowszych wzorach od 3 zł, Ręka- 
wiczki prawiziwe „Vietoria* męskie 
zł, 140, damskie zł. 1.50, polecają 
Górski i Szydłowskó, Lwów, plas 
Sdarjacki 8 (róg Hetmańskie). 138 


sprzedau 8; 


większej 


Zbaraż. 


<łużący trzeźwy, pilay, kawaler, 
a znajdzig miejsce w pewnem biurze. 
Zgłoszenia tylko pisemne (pisane wła- 
siu0:ę;2nie) pależy składać w admiuistracii 
„Dzienniza Polskiego" pvd adresem: „Słu 
zącjy* do ani 1, kwietnia. 

4 e»relarja adw. dr. Stanisława 
fà S hatzia w Brzeżanach poszukuje 
niez łocznie kandydata adwo- 
kachuiego lub notarjalnego, biegłego 
w sprawach tabulzrnych do wykupna 
grunt: w pod ko'ej przeznaczonych. Wy- 
219 


Dekoika 


uegrodzecie bardzo korzystne. 


"NĄAFTUŁA TOEPFER 


E 


ŁOSZENIA. 


rukarnia E. F. Arvaya w Rtosze- 
wie peszukuje zaraz zdolnego 
zecera akcydeusewego kawale ra. 


Uzes=e leczenia suchot, skreślił 
Zdrowiński. Cena 1 zł. W księgarn: 
Sayfarta. Lwów. 80 


T ancelista aetarjalmy poszukuje 
Adres poda biuro dzienni 


ków i ogłoszeń Plelna. 


upie realność Laów. gotówia 
4000. Zgł:szenia listowe „Nabywaea”* 
do Biu'a gazet Olszewskiego. 


jp pod budowę de sprze- 
dania 28 m. frentu do ul. Pijarów. 
g'ębokoś i 88 m. Bliższa wiadomość 
Y gg 38 przy uliey Łyezakowskioj 


Pirk w pewiecie 
skim, obszaru 296 mergów zaras do 
poesta, 
Zgłoszenia przyjmuje dr. Karol Kwiat- 
kowski, adwekat krajowy Stamisła wów. 


M'ar kueharz z ukończoną pra- 
l ktyką cukierniczą i kilkoletnią pre- 
ktyką przy kuchmi poszukuje posady 
kuehni 
1. maja. Adres: J. R. Roznoszyńce ponti 


Mieszkania i sklepy 


po 1 eencie od wyrazu. 
Pzokanię de wynajęcia. Walka 
10. 241 


osebnego w stronie śród 
* mieścia lub wałów gubernatorskicb 
z obaługą i pościelą poszukuje ed pełówy 
kwistnia na ezas 3'/, miesięcziy, męż 
Gzyzna kawaler w służbie rządowej po- 
zostający. Łaskawe zgłeszenia z poda- 
niem waruaków pod adr esem: „M. P? 
peste restaute Nisko. 


, chwila. Chośby go pragnęła uchronić, te Okta- 
wjan, postarałby się wykreślić go z rzędu żyją- 
cych, a ona, a z nią.. I znowu opanowsło ją 
gwałtowne, gorączkowe wzburzenie, przed któ- 
rem uciekała, nie mogąc sobie znależć miejsca. 
W tąkiem usposobieniu nie mogła powracać do 
pałacu, nie mogła zasiąść do rady, dawać po- 
słachań i witać dsieci. Dziś przypadała roozni- 
ca urodzin bliżniąt. Charmjon jej to przypomnia- 
ła i zobowiązała się obmyśleć podarunki. Kleo- 
patra ani czasu, ani umysłu swobodnego nie 
miała na to. 

W nocy już powróciła od arcykapłana, ale 
pomimo godziny późnej, musiała jej Iras opisać 
stan i usposobienie Antonjusza Znajdował się on 
według słów Iras w stanie takim, w jakim wi- 
działa go Kleopatra podczas walki i po klęsce. 
Ponurość jego nawet się wzmogła. 

Rano pomocną jej była prsy ubieraniu 
Charmjon. Miała już zamiar uczynić wyznanie 
i oznajmić królowej, że ona to dopomogła Bari- 
nie ujść z pałacu, ale za nim uozynić to mo- 
gła, oznajmiono przybycie poselstwa Timagenesa. 

Nie uzyskała królowa tej ciszy wewnętrznej, 
której szukała napróżno w świątyni, ale narada 
z Gorgjassem zwróciła jej myśli na przedmioty 
nowe. Snuła się teraz myśl jej wyłącznie około 
budowy ostatniego spoczynku i tak ją ogarnęła 
bezwzględnie, że wszystko inne milkło jak świe- 


stacja looo, 


241 
od 500 złr. w góre, na 


236 


Osier Kary 


Staniaławow- 


kelej w miejseu.| Czystej krwi angielskiej 


Płetyszy absk Tarnepole. 
a E kwiśtoja T E SERS 


w bezposredniem sąsiedztwie 


rzystnymi waruukami 


sprzedania. 
czności W. pan 


południu. 


243 


Zassów pod Czarną 


o. p. Zaszów, 


"orm e m - na NN 


———: 


la raojonałnege pielęgnowania ust i zębów: 


p UCALYPTOS ESSENCJA DO UST 


Austr. węg. patent. — Zaszuzytna wzmianĚá 
Parył 1378. 


Prosięta 


ośmiotygodniowe, czystej ramy Yorkshire 
sprzedaja w Zarszynie centralna chle- 
waia e. k. Towarzystwa gospodarskiago 
1237 1—3 


Pozyczizi 


procent baskowy, 
de z=rotu w latach d» 20, w miesię 
czny-h lub kwartalnych ratach, mega 
otrzymać Pp. urzędzicy wszelkich kate 


Auonimy zostaną bez odpowiedzi. 


Magdenald 
lat 10 po ojen Monarch ezystej krwi an- 
gielskiej po matce Machbuba om Hans 
Stysc vollblutu, stanowić będzie od dnia 
15 marca po 15 sł. i 10 zł. w Państwis 
1213 1- 2 


Majątek ziemski 


pół kilometra od dworca kolei oddalony 


zdrojowisk krajowyeh w podkar 
pasie naftowym, ładnie położony z powo- 
du stosunków familijnych pod nader ko- 
fatychmiast do 
1314 1—1 
Bliższysh szczegółów udzieli z grze 
ności. . R. we Lwowie ul. Zy- 
błikiewieza l. 33, A. I. piętro od 3—4 po 


Wszelkie pośrednietwo wykluczone, 


-= me MN A MKA 


LEŚNICTWO 


rozByła za pobrauiem po- 
ezta lub koleją 1313 1—19 


DZTENKIK TOILET : daia 28. Marea 1006 r. 
- Z A OAZA a a 


got jaskółek morskich przy huku wzbarzonego 
morza. 

Traeba atoli było myśli te opanować. Mu- 
siała w ciszy rozważać i zastanowić się nad wie- 
lu sprawami. W pałacu niepodobna było usy- 
skać tego spokoju. W tej chwili padło jej spoj- 
rzenie na mały przybytek Bereniki w ogrodzie. 
Była tam ustronna pustka, tam nie mógł nikt 
spokoju zamącić. Wewnątrz znajdowała się tyl- 
ko jedna stataa Bereniki. Marszałek wydał roz- 
kas dozorcy, ażeby nikomu nie pozwolił się zbli- 
żyć do tego przybytku. Za chwilę znalazła się 
Kleopatra w tym półkolistym, sklepionym marmu- 
rami domku i usiadła na jednej z bronsowych 
ławek naprzeciw posągu. W tej ciszy i chło- 
dzie mogła skupić ducha i znaleźć, czego pra- 
gnęła. Trzeba jej było światła, jasnego rozglą- 
dnięcia się w położeniu i w ohwili stanowozej, 
która niebawem miała dla niej nadejść. 

W pierwszej chwili kołysała się jej myśl, 
jak gołąb w przestworzu, zanim obierze pewny 
kierunek lotu. Ale po zadaniu sobie samej pyta- 
nia, dla czego kazała sobie tak spiesznie budo- 
wać grobowiec, kiedy je wolno żyć dłażej — 
zwróciła się myśl na drogę trafną 

W straży miejskiej pomiędzy Scytami, Mau- 
rami i innymi ladźmi z całego świata, było 
wiele dzikich opryszków, którychby jedno jej 
słowo i garść złota rzucić mogły na pokonane- 


N 


eesarza Maksymiliana 


= 


pod firmą 


2151 


poleca 


można. 


h 3 A 
puckim do ostatniego kwietnia b. r. 


podać do publicznej wiadomości, że 


Naftuła Toepfer, ul, Trybunalska 12. 
J. Apisdorf, ul. Sobieskiego 1. 14. 
H. Auerbahn, restauracja „pod sroczką* 


ui. Kepernika 10. 
Wilheim Breitmayer, ui. Trybunalska 14. 
Józef Khrlich, Kawiarnia Teatralua. 


presu 


«jśuiślej antiseptyoza ; LIGŁWOdna prá4eviWw GuLANIELIU 4 ust, 
Dr. C. M. Fabera, pan przybocznego ś. p. J. ©. M 
cit. d. 
Wiedeń, l., Bauernmarkt Nr. 3. Składy we wszystkieh aptekaeh, 
droguerjach i perfumerjash. Tamże do nabycia: C. | 
spec. mydłe do ust dr. © M. Fabera 


. W roku 1841 założony 


Handel sukna i modnych towarów wsłn'anych 


Jan Wallach i Syn 
Lwów rynek 1. 33. — poleca się. 


Próbki wszelkich materyj zawsze za składzie. 


(Pasaż Hausmana) 


NA SWIĘTA 


WINA zuane ze swej znakomitości jako te: węgierskie, austrjackie, 
włoskie i dalmstyńskie, reńskie, francuskie, greckie, hiszpańskie, portu- 


galskie i t. d. po eensoh usjumiarkowańszych. 
Każdy gatunek wiz przed zakupnem bezpłatnie skosztować 
Z najgłębszym szaennkiem 


Fryderyk Schleżcher. 


OBWIESZCZENIE. 
Miasto Sambor rozpisuje konkurs na posadę weterynarza mie]- 


skiego o płacy rocznej czterystu (400) zł. a. w. - 
Podania wniesione być mają do tutejszego Magistratu — najdalej 


Magistrat król. wol. miasta 
Sambor, dnia 18. marca 1596. 


Eelem położsnia tamy padużyeiom niektórych restauratorów, mam zaszczyt 


PIWO OKOCIMSRIE 
aprzedają na szklamki tylko mastępnjąca firmy: 
Zygmunt Müller, plae Marjacki 17. 
J. Newożeniuk, ul. Koparuika 1. 4. 
Szymom Pest, ul. Krakewska. 
Karui Przybylski, Teatralna l. 13. 
Autoni Rudziński, restauraeja kolejowa. 
Abraham Rolhberg, ul. Kazimierzowska. 
Herman Salzberg, ulica Kołłątaja, róg 


es W Ea 


go Antonjusza. Wystarczyłoby jedno jej skinie- 
nie, a w dzielnicy Rakotis, zamieszkanej przez 
Egipcjan, możnaby od rasu do dwudziestu mieć 
skrytobójców — albo na krótki i zwięzły ros- 
kaz skoczyłoby stu Macedończyków xe straży 
przybocznej i skrępowało Antonjusza i jutro już 
mógłby być w drodze, jako niewolnik wysłany 
Oktawjanowi do Asji, dokąd się zwrócił. 

I cóż jej nie pozwalało sięgnąć po złoto, 
dać skinienie lub wydać rozkaz? 

Cóż tedy samykało jej dłoń i jej usta? Oto 
każdy nerw jej istoty, każde uderzenie serca, 
każde spojrzenie w przeszłość, aż do owej chwili, 
w której wychodziła z lat dziecięcych. 

W oiszy tej wysłuchała atoli i innych my- 
óli duszy swojej. Myśli te zwracały się ku dzie- 
ciom, ku rozkoszy uczucia władsy i potęgi, mó- 
wiły jej o miłości kraju i jej ojców i o tem, co 
krajowi temu zagrażać ee y gdy jej zabraknie. 
Porównywała rozkosze życia i patrzenia w słoń- 
ce jasne z wieczną ciemnością, nieruchomą i 
martwą; wyobrażała sobie męki konania, zanimby 
z życia przeszła w objęcia śmierci. A Go ją cze- 
kało w tamtym zaziomskim bycie, który posiada 
trwałość wierności? Raz przecie skończyć się 
musi to życie, a jeżeli nie jest tak, jak twier- 
dsił Epikur, iż z śmiercią wszystko się kończy, 
ale tak, jak Egipcjanie twierdzili — to, oo mo- 
gło ją czekać w tamtem życiu, gdyby kilka lat 


ka = 


Główny skład rozsyłkawy: 


k. uprz. 
533 1—1 
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Nr. 


. 800. 


MUSIAŁOWICZ & JANIK, 


ZNA 


BADENI 


STANISLAW GABRIEL 


aF- Więcej niż 100 lat SU 
najnlubisńsze perfamy 
elega nokisgo świata 


—q, ami Eau de 00108" 
Br. ATU Bou de 


firmy Ferd. Miilhens 
Nr. 4911 w Kolonii n. R. 


De nabycia we wszystkich znaczniejszych han- 
dlach perfum. 


okupiła morderstwem i zdradą kocbanka i mał 
żonka ? 

Zresztą zadawała sobie pytanie, jakby się 
ułożyło to życie okupione morderstwem ukocha- 
nego człowieka. 

W nocy płoszyłby jej sen s powiek obras 
zabitego, a Erynie, chłoszcsące wężowemi sploty 
mordercę, to nie urojenie, lecz uzmysłow:ony 
obraz mąk sumienia bez końca. Najwyższe do- 
bro, spokój, ciszę umysłu epikurejską, utraciłaby 
na zawsze. 

A dni, a wieczory. 

Welnoby jej tonąć w rozkoszach wymyśl- 
nych, ale dla kogoż byłyby uczty i uroczysto- 
ści. Z kimby mogła dzielić rozkosze ? szak 
bez Marka Antonjusza nie pamiętała już uczty, 
ani widowiska, któreby jej radość sprawiło. Dla 
kogoż, jak nie dla niego starała się być zawsze 
piękną, i zatrzymać uciekające powaby. Urok 
zań ten, powab, które lubo powolnie, opuszczały 
ja, jakżeby znikły prędko, gdyby duszę podgry- 
zał robak złego czynu, a skoroby zwierciadło 
pokazało jej zmarszczki, którychby nie zdołał 
usunąć żaden Olimpus... Nie... nie była stworzo- 
ną na to, żeby się postarzeć! Czyliżby tych kil 
ka lat okupionych były tyle warte, ażeby u 
współczesnych i potomnych stracić opinją oza- 
rującej Kleopatry, kobiety, której urokowi nikt 
się oprzeć nie zdoła? (Ciąg dalssy nastąpi). 


stołowe węgierskie 
1 litr 58 ct, 4 litry 2 zł. 20 et. 


polecają 


—GOŁOCHOWSKI 


kodnierze 


eprzodaje 1161 1—? 


we Lwowie 


plac Halicki 1. 8. 


——L 


(Niebleske-zł ota otykleta). 


404 1 5 


1316 1—2 


FANDEL WIN i RESTAURACJA Nasiona leśne Tózef Flieg. ul. Jagiellońska 1. 22. 
Lwów, Trybunalska 12, Cena EOT (SK TS Szymon Goldberg, nl. Batorego l. 16. Kazimierzowskiej. 
poleca kuchnię od godziny 8. rano przez dzień cały md c 60. 1 — 50 dkgr.: Jodła ct. 30, |A dolf Griinfeli, Jaaowska 7. Schulim Stoff, uliea Sobieskiego pod í 
także w abonamencis. p a ef », Sosna zwyczajna 140, 803NA |vpijpęl m Helluann, ul. Kazimierzowska. „Słouiem*. 
w hntelkach I na miarę. czarna 160, świerk 75, akacja i olcha po |pagyg Kóssler, ulica Pańska l. 12 pod wen Tanenbaum, ul. Karola Ludwika. ù 


i Piwo ckocimskie i Lilienfelda 


EG” Pierwsza parowa fabryka WĘ 


Wyrobów masarskich 


dózefa Jankowskiego 


cdznaczona dyplomem honercwym i medalem srebrnym na wystawie krajowej 


we Lwowie w roku 1894. 


i żarnowiee po 40 et. 


we Lwowie NAJDELIKATNIEJSZE 


30, głóg, jssieu i jarząb po 20, brzoza, 
jawor, klom i orzech amer. po 25, wiąz 
Prócz tege poleca 
do kultur wiosennych 10,000.000 sadzo- 
nek leśnysh i 100.000 drzew parkowych, 
krzewów i roślin pnących w stu różnych 
gatunkach. — Cennik odwrotną pocztą. 


OSTATNI WYTNALARBE 


MYDŁO IXORA 


„3chlikiem*. 


J rzy Kirsch, ul. Solarna 1. 6. 
Michał Landa:;, ul. Sz arbkowska l. 4. 
Jan Ludwig, ul. Krakowska 1. 7. 


Henryk 


. B. Taazor, plae Chorążezyzuy. 


Władysław Kozłowski, ul. Grodeeka 79.| Antoni Uniarz, ul. Batoręge l. 13. 
Voise, Piwiarnia Ogoeimska, róg 


ul. Sykstuskiej i Sło w+cekiego. 
| Jau Ważny, ul. Czarnieckiego. 


Główne zastępstwo i skład piwa be.zkowego 
u pp, Ozyasza Wixla i Syna ul. Bogusławskiego I. 12, 


Telefon Nr. 6. 
Skład piwa fiasakoweg> u p. Wieserż, ul. Sykstuska 14. Telefon ur. 149. 


powiatowej Kasy 


1040 1—? 


Pierwszeństwo b 


Wydział Rady powiatowej w Wadowicach j i i j 
oszczęduości, ogłasza oaa boa ma pozd eA ae bE E 
) oszezędności w Wadowi .i 
mieszkaniem w Bunynku Kasy T e I © awe tezę (yi 
Ubiegający się o tę posadę mają przedłożyć: 
1. metrykę urodzenia wykazująca, że nie przekroczyli 40 roku życia; 
Nadwyżka wieku może być wyjątko 
dłuższy ezas był zatruduiony w instytucji 
2. świadectwo zdrowia; 
3. świadectwo odbytych nauk; 
4. świadectwo moralności; 
5. świadectwo złożonego egzaminu z rachunkowości i kasowości państwowe; 
0. świadectwo praktycznego uzdolnienia i dotychczasowego zajęeia. 
Pen dą mieli kandydaci, którzy się wykażą świadectwem dokła- 
nych dłuższą praktyką przy instytucjach fiuansewych nabytych wiadomości 


dyrektora naczelnika kanoelarji 


wo uwzględniona, jeżeli kandydat prze” Ł 
fiuansowej. s 


* Każdy 
może przez spraedaż całkiem nowego 
artykułu zarebić wiele pieniędzy, 

można sprawdzić. 
Oferty pod eyfrą: „A. B. ©.“ do 
ekspedyeji anonnów Schalek 


ED. PINAUD 


37, Boulevard de Strasbourg, 87 


fachowych. 
,. Posada ta nadana będzie prowizorycznie 
niającej służby nastąpi sta aaja. S 
„Przy objęciu posady kandydat obowiązanym 
tównającą się całorocznej płacy t j. kwotę 1.600 zł 
Podania wnosić można do Wydziału powiatowego do 30. kwietnia 1896. 


r pd 
Na świeta 
wszelkiego rodzaju mięsiwa i ciasta 
domowe, oraz zamówienia na kom- 
pletne święcone w cenie od 5 do 
100 zł. przyjmuje Zarząd dworu 


Poleca na Święta! 


Najwy borniejsze szynki, znane z dobroci kiełbasy pieczone, krajane, 
tak zwane krakowskie i siekana polska do gotowania, krajane i siekane 
ozory, polędwice wędzone i pieczone wędzonki, rulady s prosiąt i inne 
pasztety x dziczyzny. Cielęcinę marynewaną, pieczone młode prosięta 


a po upływie jednego roku zadowal- 


PARIS 
Mydło Ixora nietylko się zaleca 


będzie złożyć kaucję służbową 


wykwintnym i trw 


i m zapachem 
ale nadto posiada szczęśliwa wła- 


i wszelkie inne wyroby w zakres masarstwa wchodzące po najamiarko- sność spędzania zmarszczek. | Pa SEE w ona i ekppedy eli halek | 
Soa e a maa odwrotną s fe i sł L ead Ai Sądowa Wisznia, ż Wadowice duia 31, marca 1896. 
1330 1-3 aje jej połysk młodzieńczy. Bez f 
pecztą. A 2 przesady utrzymujemy, że mydło to C ERIK _ x MSM 
Kaj wę ke nie posiada równego sobie. Niezawodny średzk na kaszel i katar, 


Józef Jankowski 
Lwów, Malioka 10. 


Aptekarza Sohnelda 
Proszek 


przeciw katarowi I kaszlowi 


i należąca do tego 


herbata przeciw katarowi i kaszlowi 
z St. Georgs-Apotheke, Wiedeń, V/2., 


wimmergasse 33, 
podlug przepisów lekarskich przyrzą- 


Praktyczne przepisy 


PIEGŻENIAGIAŃ? 


świątecznych 
Florentyny i Wandy. 


Z eos. król. zd uprayw. fabryki 


REGENALRTA & RAYMANNA 


we Freiwaldau 


ces. król. dostawców dla austro-węgierskiege dworu 


HANDEL HERBATY CHIŃSKO-ROSYJSKIEJ 


EDMUNDA RIEDLA 


wa Lwowie, plac Marjacki 10, 


ime.nzoze plermę 


Jedyna niezawodna trucizna 
na szczury, myszy domowe ś polne 


Pr.6 +yższa wszystkie dotychczas w tym 
slu używanie. Działa trująca tylo 


oleca poleca najlepsze gatunki 
i KAWY (Wydgnie piaia) ua gryzonie (glires): szczur, mysz, królik | dzone, są niezawednemi, wypróbowanemi 
HE RBATE m Ja Va obejmuje : tps > kę i zwierząt domowych jak ioiai ALN sa aralaz Maniola PŁÓTNA STOŁOW BIELIZN 
h 5 F 0 sma zys aroma , . : 168 itp. m organów oddechcwych, przeciw uporQ0zy- 
zbioru majowego: które rozsyła franko opłacono do f Naukę piecsenia doskonałych Bab, |” Wysyłki w „zad b gó mięk: wym kasziom chrypoe, zaflegmienin, astm o 7 A Ę, 
14 kl. Congo zł. 1.60 | każdej stacji pocztowej 4*/, kilogr. Babek, Kołaczy, Bułek s t. p i zł. l. pocztą o 10 ct. więcej (za lt] itp, usuwająs fiegmę, uśmierzająe kaszel CZNIKI, CHUSTKI SOIE KI 
Seuchong czarna 2.— | w woreczku: Najdcskonalsee wypróbowane prze: |fracht. i opakow.) uskutecznia odwrotnie | | wywenjąc ustąpienie dnszneżel. Cena , R 
„ zbior majowy 3.— | Portorico . . . » a 9,— 14 k. —.90 Pisy na rozmaite Torty. 4a pobrauiem 2193 1—? | piwzki prosczu praea a los! i kata- © 5 z 
Kaysaw czarna. .4.— kia EPR Ea ka + Ra Polecamy supełnie nowy serowy, |Sktad | laboratorjum przetworów ehem Ad Od TU ibaka B aE 2 wszelkie mne wyroby 
s Melange de Lond. 4.— eylonjslelonk Mis o 10 "G ; dotąd nieanan b k prze: 3 ; DY) 
b „ przednia , 10.48 „ 1.04 Y, wyborny. JANA MIOBNIKA pouztą o 30 et. więcej na opakowanie l kitane haad 
SĘ Wyslewki herba- 3 „ grub. ziarn. 10.75 „ 1.00 Wyborne Placki jak: daktelowy mag. farm. 1 list przesyłkowy. Wysyła się pocztą poleca najtaniej handel 
* _ ciane - 30 a „perłowa . 10.75 „ 108 orzechowy, bakaliowy, s masą w”neochuj najmniej 3 paczki. Poprzednie uadesła- 
Wyslewki najlep- Mocca arabska aromat. 10.75 „ 1.08 migdałową i t ? : BAJ nie należytości przekazem pożądane. N HE 
szych herbat. .1.60 | Jawa slota. „ . . .19.76 „ 1.08 kz "ei NIE . . [l kl. trucizuy zł 2. — $', kl. 7 zł. 606t.| Prąwdziwetylkeo: w St.Gieorze-| 
Masurki, Pierniki, Ćwibacaki, Bi-| Hurtowny skład na Lwów: L. Włe-| Apetheke, Wiedeń, V/2, Wime 
mo:gasse 33, i tam trzeba się awra- we Kwowie. 1035 1—? 


dex i A. Krajewski, Leenard 
Selecki, ul. Batorego 2. — Apteki: 
Kańczuga, Medeuice, Mielnica, Przemyśl: 


RY Opakowania nie liezy się. TE 
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą, 


szkopły, Znakomite Lukry. 


Marcepanowe Listki, Maringi itp. eać z wszelkiemi pisemnemi zamówie- 


niami, 


Ceny hurtownes pp. odsprzodającym, właścicielom hot 
restauratorom, dla szpitali, zakładów pistowzah i TY 


I m PR GP : 

mk WAE m w Cena 5 A 3. Lepiankiewiez; Rawa Ruska, Sokal: Skład w Krakowie w aptece E.! 

o m Cena 50 ct Warok Woj ulłów. = Szląsk: „Bielsko : Hellera, al. Grodzka ; gra 
i Pe przesłaniu przekazem pocztowym |3. Gutwiński; Jaworze: A. Jauicki, w aptece pod „gwiazdą* P. ela: 
FUMIGA TEUR pESPIG muir ASTMIE 56 et wys ła fianco, Draka fui nardłówa : schą. 3 „. 612 1—7 

W. Msnieckiego — Lwów, Kopernika 7. EST... O o O | 


W głównych aptekach. — Skład główny w Paryżu, 20, ulica 8t-Lazare. 


Wydawca i odpowiedzialny sa redękwię Adam Krajewski, Papier s fabryki otorlańskiej, 4 Prukarai „bsiennika Polakiego* pod zarządem Frapciszka Kattnarą, 


